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premiera Mazowieckiego w RFN

Nasze granice nie są przedmiotem dyskusji
BONN (PAP). Niezależnie od

wypowiedzi rzecznika rządu Mał ¬
gorzaty Niezabitowskiej, opinia
publiczna w Republice Federal ¬
nej poznała polskie zdanie o o ¬
statnich żądaniach bońskich z
trzech wywiadów, jakich udzie ¬
lił premier Tadeusz Mazowiecki,
oddzielnie dla dwu centralnych
telewizji RFN (ARD i ZDF). a
następnie dla dziennika ,.Die
We!t”. Obszerny wywiad naszego
premiera ukaże sie w wydaniu
poniedziałkowym tej gazety. W

tym ostatnim wywiadzie, pre ¬
mier Mazowiecki zastrzegł się,
że ,,nie będziemy wdawali się w
żadne dyskusje w sprawie pol ¬
skiej granicy” dodając, że. ,.żad ¬
na z naszych granic nie jest
przedmiotem dyskusji”. Zapyta ¬
ny, czy Polska obawia się zjed ¬
noczonych Niemiec, premier od ¬
parł: .,Polska nie boi sią zjedno ¬
czenia Niemiec — jeśli, jak mam
nadzieję nastąpi ono w ra ¬
mach procesu nie zakłócającego
równowagi europejskiej i two—

W sprawie majątku po byłej PZPR

Zabrakło pełnomocnictw
WARSZAWA (PAP). 4 marca

br. w Urzędzie Rady Ministrów
w Warszawie odbyło się kolejne
wspólne posiedzenie komisji rzą ¬
dowej ds. majątku partii poli ¬
tycznych pod przewodnictwem
ministra szefa URM Jacka
Ambroziaka i komisji RN SdRP
ds. majątku b. PZPR pod prze ¬
wodnictwem członka CKW i
skarbnika SdRP Wiesława Husz ¬
czy.

Komisja RN SdRP przedłożyła
szczegółowy wykaz swych po ¬
trzeb lokalowych na działalność
statutowa na terenie całego kra ¬
ju kierując się zasadą posiada ¬
nia w każdym województ—w ie co
najmniej jednego obiektu, w nie ¬
których miejscowościach wraz z
zapleczem technicznym. Stanowi ¬
łoby to około połowy ogółu o ¬
biektów wybudowanych z fun ¬
duszów b. PZPR.

Komisja rządowa stwierdziła,
że nie zgłasza roszczeń do 25 o ¬

biektów będących notarialną
własnością b. PZPR. Zapropono ¬
wała ponadto pozostawienie w
użytkowaniu SdRP czterech o ¬
biektów w Warszawie oraz po
jednym lokalu o powierzchni
150—350 m kw. w każdym wo ¬
jewództwie.

Komisja RN SdRP nie posia ¬
dała stosownych pełnomocnictw
swych władz partyjnych do przy ¬
jęcia tak sformułowanej propo ¬
zycji.

rżącego nowy system bezpieczeń ¬
stwa europejskiego. Polska oba ¬
wiałaby się natomiast Niemiec
nie powiązanych dostatecznie z
Europą i nie zajmujących ab ¬
solutnie jednoznacznej postawy
w kwestii bezpieczeństwa sąsia ¬
dów Dlatego też pragniemy by
Polska współuczestniczyła w tym
fragmencie tzw. konferencji sze ¬
ściu gdzie omawiać się będzie
problemy Polski i bezpieczeń ¬
stwa jej granic. Nie może ule ¬
gać wątpliwości, że mamy pra ¬
wo do takiej obecności.

W wywiadzie dla obu telewizji
RFN, premier wyraził przede
wszystkim .,zaskoczenie” i ,,zdu*

(Dokończeni« no str. i)

Czy źródeł polskiego kryzysu
należy szukać w systemie RWPG?

Gospodarka też ma swoje ,,białe plamy1

Francuskie wsparcie
TOKIO (PAP). Premier Fran ¬

,cji Michel Rocard uznał za
,,szkodliwe dla wzaiemnego
za.ufania europejskiego” wa ¬
hania kanclerza Helmuta Ko ¬
hla, jeśli chodzi o publiczne
zobowiązanie sie do uznania
linii Odra — Nysa iako gra ¬
nicy między przyszłymi zjed ¬
noczonymi Niemcami i Pol ¬
ska.

WARSZAWA (PAP). Jedną *
najbardziej kontrowersyjnych
spraw w historii PRL były warun ¬
ki współpracy gospodarczej i han ¬
dlowej z ZSRR. W odczuciu spo ¬
łecznym brak pełnej suwerenno ¬
ści politycznej przenoszono bezpo ¬
średnio na sferę gospodarczą. Do ¬
chodziły do tego spostrzeżenia o
kontraktach, na których ekspor ¬
ter nie tracił tylko dlatego, że do
sprzedaży dopłacał budżet pań ¬
stwa. Spory udział eksportu wy ¬
robów rolno—s p o ż y w c z y c h , przy
występujących niemal permanen ¬
tnie wewnętrznych kłopotach za ¬
opatrzeniowych, utrwalał pogło ¬
skę o pustoszeniu półek sklepo ¬
wych w Polsce, bo towar ,,idzie
na wschód”

Trzeba stwierdzić, że nadal
brakuje obiektywnej, komplekso ¬
wej oceny wszystkich aspektów
współpracy gospodarczej Polski i
ZSRR. Od połowy grudnia ub. r.
trwa opracowywanie — pod egi ¬
dą Ministerstwa Współpracy z
Zagranicą, z udziałem ekspertów
— raportu o tej sprawie.

Pos. Krasowski postawił tezę,
że źródeł polskiego kryzysu nale ¬
ży szukać przede wszystkim w

280 krakowskich turystów zbuntowało się w Odessie

MOSKWA (PAP). W czasie
minionego weekendu w Związku
Radzieckim doszło do kolejnego
,,buntu” polskich turystów. Po—

Na najbliższym posiedzeniu Rady Ministrów

Cła do korekty
WARSZAWA (PAP). Na najbli ¬

ższym posiedzeniu Rady Mini ¬
strów stanie najprawdopodobniej
sprawa korekt w taryfie celnej

powiedział dziennikarzowi
PAP prezes Głównego Urzędu
Ceł Tomasz Bartoszewicz. Planu ¬
je się zawieszenie ceł na środki
ochrony roślin, pasze i kompo ¬
nenty paszowe oraz obniżkę cła
na wiele surowców i komponen ¬
tów, sprowadzanych głównie z

Zachodu, a potrzebnych polskiej
gospodarce do produkcji wielu
wyrobów.

O co chodzi? Po dwóch mie ¬
siącach br. nadwyżka eksportu
nad importem wyniosła 450 min
dolarów. To bardzo dużo
stwierdził prezes.GUS. Teraz po ¬
przez zmiany w taryfie celnej
trzeba pobudzić import materia ¬
łów niezbędnych krajowej gospo ¬
darce.

wracalaca z rejsu po Morzu
Śródziemnym na ookładzie ra ¬
dzieckiego statku pasażerskiego
.,Estonia” 280—o so b o w a grupa tu ¬
rystów z Krakowa odmówiła w
piątek w Odessie podporządko ¬
wania sie decyzjom radzieckich
władz celnych, które nie zgo ¬
dziły sie. aby Polacy udali się
ze swoim bagażem do tego porto ¬
wego miasta.

Z uwagi na ilość przewożonych
towarów — ponad 70 ton — i

on w
miejsco*

podejrzenie. że zostanie
większości ..upłynniony”
wym handlarzom. władze ra ¬
dzieckie zaproponowały przewie ¬
zienie polskich turystów i ich
bagażu specjalnym pociągiem do
Lwowa. Polacy odmówili i za ¬
żadali podstawienia pociągu,
który odtransportuis ich bezpo ¬
średnio do Przemyśla. Po dłu ¬
gich negocjacjach które oparły
sie o Moskwę, strona radziecka(Dokończenie rin str *)

Uniwersytet Warszawski w gmachu KC b. PZPR

Biały dom" dla studentówrr
WARSZAWA (PAP). Przekazu ¬

jemy fragment ,,Uchwały w
sprawie dalszych losów budynku

W wyniku zamieszek etnicznych w Uzbekistanie sg zabici i ranni

Tłum zaatakował komisariat
MOSKWA (AFP, Reuter).

Agencje AFP i Reutera, powołu ¬
jąc się na informacje dziennika
,,Komsomolskaja Prawda” i ko ¬
res,pondenta telewizji w Tasz ¬
kiencie, poinformowały w nie ¬
dziele o starciach na tle etnicz ¬
nym, do których doszło w so ¬
botą w uzbeckim mieście Par ¬
kent. Są zabici i ranni. Ich licz ¬
ba na razie nie jest znana.

Do zamieszek doszło po tym,
gdy ekstremiści uzbeccy zażą ¬
dali ewakuowania do Doliny
Fergańskiej kilkuset Turków
meschetyjskich, którzy znaleźli
schronienie w Parkencie — mie ¬

ście położonym w odległości ok.
30 km od stolicy Uzbekistanu —»
Taszkientu.

,,Komsomolska Prawda” pisze,
że tłum zaatakował komisariat
milicji i inne budynki użytecz ¬
ności publicznej po «spontani ¬
cznym” wiecu, który zwołano
dla zaprotestowania przeciwko
przesiedleniu kilkuset Turków
meschetyjskich do Parkentu.

Korespondent telewizji w Ta ¬
szkiencie poinformował, że eks ¬
tremiści rzucali kamieniami na
milicjantów. Stwierdził, że byli
zabici i ranni po obu stronach.

W Bukareszcie pomnik trzeba będzie wysadzić

Lenin twardszy niż komunizm
BUKARESZT (Reuter). Być może wielki, łO—m e tr o w y pomnik Le ¬

nina w Bukareszcie trzeba będzie wysadzić. Gdy robotnicy przystą ¬
pili w sobotę do demontażu ważącej 7 ton statui z brązu, dźwig nie
zdołał jej podnieść z postumentu. Do maszyny przyczepiono ciężai
metalowy cylinder, by uderzeniami rozkruszyć rzeźbę. Pomnik za ¬
chwiał się, lecz nie upadł Już po zapadnięciu zmroku robotnicy_u ¬
siłowali palnikami odspawać stopy posągu od podstawy. W końcu
burmistrz Bukaresztu stwierdził, że być może pomnik trzeba będzie

O wiele łatwiej jest się pozbyć komunizmu niż zburzyć starego
Lenina^ _.podsumował Florin Badinici, deputowany, który
wał w Tymczasowej Radzie Jedności Narodowej
niem posą’gu wodza rewolucji październikowej.

za zdemontowa*

Natomiast żaden Turek nie doz ¬
nał obrażeń.

Turcy meschetyńscy zostali w
1944 roku deportowani na roz ¬
kaz Stalina z Gruzji do Azji
Środkowej. Ponad 50 tys. Tur ¬
ków opuściło Dolinę Fergańską
i inne miejsca zamieszkania po
fali gwałtownych wystąpień
przeciwko nim w czerwcu ub.
roku.

Z nieoficjalnych doniesień na ¬
pływających z Taszkientu wynika,
że wojska MSW ZSRR otworzyły
ogień do demonstrantów, zabija ¬
jąc 30 osób.

Pokój dzięki
ekskomunice?

BEJRUT (PAP). Kościelna
groźba ekskomuniki przyniosła
częściowe uspokojenie w krwa ¬
wej wojnie między libańskimi
chrześcijanami, wojnie, która
wybuchła 31 stycznia i dotych ¬
czas przyniosła ok. 800 śmiertel ¬
nych ofiar. W piątek patriarcha
Nasrallah1 Butros Sfeir, głowa
Kościoła maronickiego, do któ ¬
rego należą Aou i Dżadża — do ¬
wódcy zwalczających się stron
— zagroził, że. ekskomunikuje
przywódców chrześcijańskich, je ¬
śli . nie zakończa wojny.

Komitetu Centralnego byłej
PZPR” przyjętej przez RN SdRP.
Gmach KC b. PZPR wzniesiony
został dzięki ofiarności i skład ¬
kom ludzi pracy oraz osób sym ¬
patyzujących z lewicą. Stanowi
wspólne dobro naszego narodu.
Chcąc utrwalić taki jego chara ¬
kter, odpowiadając na społeczne
oczekiwania, a także wychodząc
naprzeciw intencjom komisji
rządowej, która niebawem podej.
mie w tej sprawie decyzje, Rada
Naczelna SdRP wyraża gotowość
przekazania budynku po KC b.
PZPR Uniwersytetowi Warszaw ¬
skiemu.

źle funkcjonującym systemie
RWPG. Ta bowiem ,,z istoty oo ¬
wstania (...) miała umożliwić
za fasadą sloganów transfer
dóbr materialnych z wyżej uprze ¬

.!*

mysłowionych krajów Europy
wschodniej do ZSRR i wspoma ¬
gać zbrojeniami jego. globalną
politykę, szczególnie w III Świę ¬
cie”.

,Prezydent może stać się nowym Stalinem’

Jelcyn ostrzega przed Gorbaczowem
LONDYN (Reuter, AFP) Zwią.

zek Radziecki może ..eksplodo ¬
wać”, a Michaił Gorbaczow utra ¬
cić władze w ciągu roku, jeśli
stopa życiowa w ZSRR nie zacz ¬
nie sie poprawiać — oświadczył
w piątek w wywiadzie dla tele ¬
wizji BBC Boris Jelcyn. Ostrzegł
też. że M Gorbaczow wykazuje
oznaki tendencji dyktatorskich i
wezwał do wzmocnienia siły par—’
lamentu w celu ograniczenia wła ¬
dzy prezydenckiej — relacjonuje
Reuter.

Zdaniem Jelcyna, Gorbaczow
zbyt przywiązał sie do władzy
i nie potrafi tolerować krytyki
Zapytany, czy sądzi, że Gorba ¬
czow staje sie dyktatorem Jel ¬
cyn odrzekł: ,,tak. Jest nietofe ¬
rancyjny... kocha władzę i nie
może znieść ludzi, którzy mu sie
sprzeciwiają. Albo *’eh zwalnia,
a—lbo nie chce mieć z nimi do
czynienia” Zaznaczył że należy

wzmocnić radzieckie władze U ¬
stawodawcze, ,,abyśmy mogli o ¬
graniczać władze prezydenta, od ¬
woływać go i rozliczać”.

(Dokończenie na str i)

Wypowiedź w lokalu
wyborczym

MOSKWA (Reuter. TASS).
Michaił Gorbaczow oświad ¬
czył w niedzielę, że iest go ¬
tów przyjąć nominacje na pre ¬
zydenta. Odpowiada iac na
pytania dziennikarzy w loka ¬
lu wyborczym w Moskwie oo
oddaniu głosu na deputowa ¬
nych RFŚRR stwierdził. że
w warunkach rozwijających
sie procesów decentraliz.acyj ¬
nych w kraju należy umoc ¬
nić władze wykonawcza.

Sejmowa komisja nadzwyczajna zakończyła pracę

!większościowe, i proporcjonalne
WARSZAWA (PAP). Sejmowa

komisia nadzwyczajna zakończy
ła 3 bm samorządowy maraton
W sobotę przyjęto projekt ordy
nacji wyborczej. Przewiduje on
mieszany system wyborów
większościowy w nniejszych o ¬
środkach i proporcionalny w
większych miastach Zrezygno ¬
wano z Państwowej Komisji Wy ¬

borczej na" rzecz ogólnokrajowe ¬
go komisarza wyborczego. Zde ¬
cydowano sie na Korzystniejszy
dla słabszych ugru,,owań polity ¬
cznych sposób podziału manda ¬
tów w głosowaniu na listy wy ¬
borcze Z zaproponowanego przez
komisie kalendarza wyborczego
wynika że wybory mogą sie od ¬
być 13 maja.

13 kwietnia dniem pamięci ofiar Katynia?

Test wiarygodności przemian w ZSRR
WARSZAWA (PAP). W związKu z 50. rocznicą zbrodni katyńskiej

Polska Agencja Prasowa otrzymała oświadczenie 0d Komitetu Ka ¬
tyńskiego Dokument piętnuje zbrodnię ludobójstwa dokonaną przez
organy władzy radzieckiej NKWD w 1940 r. na bezbronnych jeń¬
cach polskich, więzio—n y ch w obozach w Kozielsku, Ostaszkowie
i Starobielsku

Komitet ,proponuje ogłosić dzień 13 kwietnia br. dniem pamięci
ofiar Katynia W oświadczaniu stwierdza się, że bez ujaw’nienia po ¬
zostałych miejsc mordu jeńców z Ostaszkowa i Starobielska trudno
jest mówić o prawdziwej poprawie stosunków między Polską i ZSRR.
Ogłoszenie prawdy o dramacie katyńskim — czytamy m, in. — jest
testem wiarygodności przemian zac’nodzącycb w Związku Radziec ¬
kim.

W oświadczeniu komitet podkreśla, iż oczekuje o—d Sejmu i Sena ¬
tu RP potępienia tej przemilczanej prawie od pół wieku zbrodni’ u ¬
rągającej wszelkim normom prawnym i moralnym cywilizowanego
świata.

Szejmow nie potraf! wytłumaczyć dlaczego milczał przez 10 lat

Depesza do oddziału KGB w Warszawie
WASZYNGTON (PAP). Wiktor

Szejmow, były oficer KGB, o ¬
świadczył w piątek, ie już w
1979 r. KGB przygotowywała za ¬
mach na życie Jana Pawła II.

Szejmow, który przeszedł na
stronę amerykańską w maju
1980, ale aż do piątku nie pojawił
się publicznie, wystąpił 2 bm. aż
na dwóch konferencjach praso ¬
wych, aby oznajmić, że podczas
pobytu w Warszawie w roku 1979 *
widział w biurze szefa miejsco ¬
wego Oddziału KGB depeszę z
Moskwy ,,podpisaną przez Jurija
Andropowa”. a nakazującą ,,uzy ¬
skać wszelkie możliwe informa ¬
cje o tym, jak z;naleźć się fizy ¬
cznie blisko papieża” (który od ¬
wiedził Polskę wczesnym latem
1979 r.).

Według Szejmowa, znaczyło to, —
że KGB pragnie dokonać zama ¬
chu na życie papieża. Szejmow

powiedział, że gdy uciekł do
USA, poinformował o tym CIA,
ale nłe wie, czy wywiad ame—

Watykan
nie komentuje

WATYKAN (PAP). «Nie
mam żadnych komentarzy na
ten temat. Takie jest od po¬
czątku stanowisko Watykanu
wobec tego rodzaju oświad¬
czeń" — powiedział watykań ¬
ski rzecznik prasowy Joaęuin
Navarro Valls. Była to reak ¬
cja na rewelacje byłego agen ¬
ta KGB Wiktora Szejmowa.
który w Waszyngtonie ujaw ¬
hił. iż jego dawna firma by ¬
ła zainteresowana w zamor ¬
dowaniu polskiego papieża.

rykański podzielił się tą infor ¬
macją z Watykanem.

Szejmow nie mógł jednak
przekonująco wytłumaczyć, dla ¬
czego milczał o. tym przez 10 lat,
również w okresie, gdy w Rzy ¬
mie trwał proces kilku Bułga ¬
rów, oskarżonych o udział w za ¬
machu na papieża. Oświadczył,
że nie wie. dlaczego informacje,
które przekazał CIA zaraz po
swej ucieczce na Zachód, nie
wypłynęły w żadnym z materia ¬
łów opublikowanych przy okazji
tego procesu.

Odpowiadając na jedno z py ¬
tań Szejmow oświadczył, że za
czasów jego pracy w KGB (tj.
w latach 70—ty c h ) wywiad polski
przysparzał pewnych trudności
KGB, bo choć ceniono go za bie ¬
głość zawodową, zwłaszcza w
zakresie odczytywania kodów, to

(Dokończenie na str. i)
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REDAKTOR
DEPESZOWY

PODAJE:
AKTA PREZYDENTA

Mieszczące sie w Pradze amba¬
sady. głównie państw zachod¬
nich. nie są już .na podglądzie”
kamer telewizyjnych i filmo¬
wych Urządzenia do stałej ob
serwacji wejść do siedzib tych
placówek pozostały na dawnych
miejscach ale nikt z nich nie
korzysta — oświadczył w w.y¬
wiadzie dla agenci: CTK b. szef
Wydziału Inwigilacyjnego Służby
Bezpieczeństwa płk Vaclav Menci.
Menel odmówił codania ilości
pracowników służby inwiaila*
cyjnej. dodał tylko, że było ich,
zwłaszcza w ostatnich latach
stanowczo zbyt molo. b.y móc
spełnić rosnące zamówienia wy ¬
wiadu i kontrwywiadu na syste
matyczne śledzenie dyplomatów,
dysydentów itp. Wszystkie akta
— łącznie ze sprawozdaniami z
obserwacji obecnego prezydenta
Vaclava Havla leży zapieczęto¬
wane w archiwach (przed tygod¬
niem prasa zamieściła rozmowę z
oficerem SB, którv przed rokiem
osobiście aresztował Havla). *

DAWNIEJ WIEZIENIE
— DZIŚ NAGRODA

Znane z wielu inicjat.yw m.
in. spisania wschodnich losów
Polaków — łomżyńskie ,,Kontak¬
ty” wspólnie ze Stowarzyszeniem
Prasoznawczym ,Stopka” i To¬
warzystwem Wydawniczym ,,Kon¬
takty” ogłosił.y nowv konkurs.
Jest to próba zbioru polityczne¬
go dowcipu, satyry, anegdoty, za
powtarzanie których często sie¬
działo sie w więzieniach. Kon¬
kurs dotyczyć ma zwłaszcza

. przełomowych okresów w życiu
naszego rarodu, lat powojen¬
nych, pięćdziesiąty.,h i sześćdzie¬
siątych. polskiego sierpnia i sta¬
nu wojennego. Wśród uczestni¬
ków konkursu rozlosowanych
zostanie pięć nagrÓLi pieniężnycii
oraz w.ydawnictwa regionalne.

NARKOTYKOWA WOJNA
Bossowie mafii narkot.ykowej

w Kolumbii oświadczyli, w so ¬
botę, że ogłosili ,,stan alarmo¬
wy” w związku z odrzuceniem
przez rząd ich ..n—jkoiowej” o ¬
ferty. Szefowie mafii kokaino*
wej twierdza, że przejawili do¬
bra wolę i zawiesili swoje dzia¬
łania. Jednakże rzad odpowie¬
dział na to represjami, tortura¬
mi. n także ..zniknięciem i za¬
mordowaniem wielu ich kole¬
gów”.

SĘDZIOWIE BEZPARTYJNI
Obowiązków sędziego nie da

się pogodzić z przynależnością
do partii polityczr.pt lub orga¬
nizacji społeczno—politycznej
stwierdził w piątek parlament
łotewski, podejmując jako pierw¬
szy w ZSRR decyzję o wyłącze¬
niu sadownictwa sieod kontroli
part.yjnej

CZY CASTRO
PRZEKONAŁ STUDENTÓW?
Kuba gotowa iest kontynuo¬

wać swój stopnio*vv marsz na¬
przód w każd.ych warunkach —
oświadczył Fidel Castro w sobo¬
tę na rozszerzonym posiedzeniu
Krajowej Rady Federacji Stu¬
dentów Uniwersyteckich Kuby.
Mówiąc o obecnym okresie roz¬
woju, F, Castro podkreślił, że w
trakcie budowy socjalizmu na
Kubie wyłania sie wiele proble¬
mów. Jego zdaniem absolwenci
wyższych ,uczelni mogliby wyko¬
rzystać uzyskana wiedze przy
ustalaniu zadań i roli konkret¬
nych przedsiębiorstw

NA GOLFA DO .. PGR—u
Kombinat PGR w Kamieniu

Pomorskim (woj. szczecińskie)
postanowił zarabiać również na...
grze w golfa. Podjęto już z kon¬
trahentem w Szwec.ji rozmowy
dotyczące urzadzeria na terenie
kombinatu pól golfowych. Kie¬
rownictwo PGR Pragnie w przy¬
szłości oferować swoim gościom
— amatorom golfa — także go¬
dziwy wypoczynek w dobrze
wyposażonych obiektach.

DLACZEGO DROŻEJĄ
ZAPIEKANKI?

W Koszalinie, aby rozpocząć
sprzedaż zapiekanek w przycze
pie trzeba urzędowi miejskiemu
przedstawić 15. różnego typu za
łączników. Koszty zdob.ycia tych¬
że załączników i i:ine wydatki
związane z otrzymaniem zezwo¬
lenia na postawienie ulicznego
punktu gastronomicznego wyno¬
szą przeciętnie... 7 min zł. Mimo
tak wysokich opłat jednemu z
właścicieli prz.yczepy przyznano
zezwolenie na prowadzenie sprze¬
daży zapiekanek tyk:o na 2. mie¬
siące.

Opracował:
ANDRZEJ LENCZOWSKI

I tym miesiącu niepodległość dla Litwy?
WILNO (PAP). W wywiadzie

dla NRD—owskiaj agencji praso¬
wej ADN szef ,,Sajłidisu” Vitau¬
tas Landsbergis uznał za możliwe
proklamowanie niepodległości Lit¬
wy jeszcze w marcu, konkretnie
podczas pierwszego posiedzenia

(11 hm.) nowo wybranej Rady
Najwyższej republiki. Jednak dla
uzyskania faktycznej niezależno¬
ści państwowej, musimy jeszcze
pokonać d!ugą, trudną przede
wszystkim gospodarczą drogę —
stwierdził Landsbergis.

Posiedzenie RN SdRP

O marcu 68 i teraźniejszości
WARSZAWA (PAP). 3 bm. w

Warszawie odbyło sie posiedzeń ie
Rady Naczelnej SdRP. Przyjęto
m. in. uchwałę bardzo krytycz¬
nie oceniająca wydarzenia mar¬
ca 68. Odnosząc się do teraź¬
niejszości uchwała stwierdza, że
w Polsce dotkniętej skutkami
kryzysu, coraz wiatę i iest nie¬
sprawiedliwości. ksenofobii ob¬
skurantyzmu. agresji wobec
tych. którzy myśl:; odmiennie.
SdRP będzie walczyć z tymi
zjawiskami — i orzeciwstawiać

Centroprawica
w Polsce

Kiedy zjednoczenie?
POZNAN (PAP) Wczoraj za¬

kończyła sio w Poznaniu konfe¬
rencja . obradujaca ood hasłem
..Centroorawica w Polsce”. W
drugim dniu obrad toczyła sie
dyskusja plenarna, zebrani wy ¬

słuchali również relacji z obra¬
dujących w minionym tygodniu
trzech zespołów oroblemowyc:i
omawiających idee i wartości
podstawowe, spraw« gospodar¬
cze i zagadnienia polityczne. W
dyskusji podkreślono, że to pier¬
wsze powojenne spotkanie repre¬
zentantów różnych nurtów pra —
wicy i centrum dzi.ałających w
nasz.ym kraju było niezwykle po¬
trzebne i poż.yteczne’ ujawniło
różnorodność zjawisk i poglą¬
dów a zarazem zaakcentowało
potrzebę szukania wspólnej pła¬
szczyzny działania. Poznańska
konferencja nie miała być i nie
b.yła kongresem zjednoczenio¬
wym polskiej centroprawicy
mówiono — zapoczątkowała je¬
dnak proces zbliżania się głów¬
nych nurtów tej orientacji.

się każdemu, kto chciałby zara¬
zić nimi życie polityczne kraju.

Obradowano również na temat
udziału SdRP w zbliżających się
wyborach do samoi z.adów teryto¬
rialnych oraz kształceniem pro—’
jektów ustaw w tej kwestii
Dyskutowano też nad zagadnie¬
niami związan.ymi z tworzeniem
przez partię programu społecz¬
no—ekonomicznego.

Rada Naczelna SdRP wyraziła
gotowość przekazaniu gmachu
KC b. PZPR na potrzeby społe¬
czne.

Dwa PSL—e na drodze do zjednoczenia

Śląsk i Małopolska razem?
(Inf. wt.) Od ubiegłorocznej

jesieni, a więc kongresu zjed¬
noczeniowego ruchu ludowego,
który nie okazał się godnym
swej nazwy, trwają zabiegi o
zespolenie działających w Pol¬
sce partii chłopskich. Nie wszy¬
stkim są one na rękę, mimo prze¬
szkód jednak dość poważnie za¬
awansowane są rozmowy na te¬
mat zjednoczenia PSL ,,wilanow¬
skiego,’ pod wodzą gen. Fran¬
ciszka Kamińskiego oraz PSL
.,Odrodzenie” z Józefem Zychem
i Kazimierzem Olesiakiem

Ostatnio Rada Naczelna PSL
,,Odrodzenie” wystąpiła do Na¬
czelnego Komitetu Wykonaw¬
czego PSL z listem, w którym
pyta wprost czy istnieją prze¬
szkody natury programowej,
ideologicznej lub personalnej
uniemożliwiające bądź utrudnia¬
jące jedność obu stronnictw. Od¬
powiedzi należy spodziewać się
jeszcze w tym tygodniu. Poro¬
zumienie kierownictw obu par¬
tii, jakkolwiek konieczne . do
zjednoczenia, —jeszcze go nie oz¬

nacza. W wielu regionach kraju
łączą się koła, ogniwa gminne
i wojewódzkie obu PSL i w tym
oddolnym ruchu należy upatry¬
wać siły nowo powstałej partii
ludowej. Ten proces zjednocze¬
nia jest mocno zaawansowany
na Śląsku i w Małopolsce cze¬
go dowodem było sobotnie spot¬
kanie regionalnej komisji .orga¬
nizacyjnej PSL tych regionów
jakie odbyło się w Krakowie.

W dyskusji podkreślano wie¬
lokrotnie, że organizowanie
PSL powinno się odbywać od ¬
dolnie, a nowa partia powinna
wystąpić z własną listą w nad¬
chodzących wyborach do samo¬
rządu oraz konkretnym, alterna¬
tywnym, programem gospodar¬
czym. Jest to konsekwencja fak¬
tu uznania ruchu ludowego za
jedyną realna siłę polityczną
obok komitetów obywatelskich.

W podjętej uchwale uczestni¬
cy spotkania opowiedzieli się za
zwołaniem w drugiej połowie
kwietnia regionalnego zjazdu
PSL w Wierzchosławicach i u ¬
tworzeniem ludowych komitetów
wyborczych. Powołany został
także komitet założycielski izb
rolniczo—przemysłowych. (tacz)

Papież zaproszony
do Bułgarii

RZYM (PAP). Konferencja E¬
piskopatu Bułgarii zaprosiła pa¬
pieża do złożenia wizyty paster¬
skiej w tym kraju. Rząd bułgar¬
ski wyraził na to zgodę. Oświad¬
czenie na ten temat złożył biskup
Sofii i Płowdiwu. Jowczen, który
podkreślił, że ,,sam osobiście za¬
prosił Jana Pawła II podczas
spotkania w Watykanie 20 stycz¬
nia br. Zaproszenie to zositało
przyjęte przez papieża.

Silny wiatr
Polska południowa jest na skra ¬

ju niżu znad Skandynawii w sil¬
nej cyrkulacji atmosferycznej.
Krakowskie —Biuro. IMGW prze ¬
widuje, że dziś będzie zachmurze ¬
nie duże i umiarkowane, okresa ¬
mi przelotne opady deszczu, a w
rejonach podgórskich deszczu ze
śniegiem. Temperatura dniem od
4 do .7 stopni, nocą od 1 do 3.
Wiatr dość silny i porywisty, w
porywach 20—25 m/sek., z kie ¬
runków zachodnich. W Tatrach

okresami przelotne opady śniegu.
Temperatura dniem —6, nocą —9—
Wiatr bardzo silny o prędkości od
20 do 30 m/sek. północno—zachod ¬
ni.

Prognoza orientacyjna na na ¬
stępną dobę: nadal bardzo silny
wiatr w porywach 20—30 m/sek.,

temperatury bez większych zmian.
Ciśnienie atmosferyczne w Kra ¬

kowie na wysokości lotniska w

Balicach a 4 bm. fodz. 15. Krin
mm, tj. 1001,1 hPa. spadek ciśm?
nia. Ot)

Jaki będzie marzec?
Jak wynika z prognozy długo

terminowe}, w marcu średnia mię"
sięczna temperatura będzie powy!
żej normy, która wynosi od piuI
1 do plus 4 st., » suma’opadów
nieco poniżej normy (od 27 do p
mm). W pierwszej połowie miesia"
ca temperatura maksymalna od 5
do li st., a minimalna od —4 4
plus 4. Okresami opady przeważ,
nie deszczu. W drugiej ,połowi!
marca temperatura maksymalna od
—HO do +17 st., a minimalna od

—3 do plus 4 i niewielkie
deszczu. Najbardziej prawdopodob!
na liczba dni z temperaturą mak!
symalną powyżej plus 10 st. _ 45*
z temperaturą minimalną poniżę)’
0 — 14, z opadem — 12, a’z Za,
chmurzeniem średnim — u.
lendarzowa wiosna rozpocznie sj9
22 marca późno wieczorem,
prawdziwą wiosnę mieliśmy ’ w
tym roku już w lutym. (i;|

opady

«Ma i «fedzłt!a

Nielegalny handel w Czechosłowacji

Austriacy wypierają Polaków
PRAGA (PAP). Wprawdzie wg

opini’i handlowców z Brna, co
szósty klient sklepu spożywczego
jest Polakiem, to jednak we
wszystkich komunikatach o han¬
dlujących w Czechosłowacji tury¬
stach Polacy po *raz pierwszy
spadli na dalsze miejsca, ustępu¬
jąc pierwszeństwa Austriakom.
Węgrom i obywatelom Związku
Radzieckiego. Zniesienie wiz spo¬
wodowało lawinowe przyjazdy
Austriaków, dla których wszy ¬
stkie towary są w CSRS 6—10
razy tańsze. Rząd czechosłowacki,
który jeszcze przed kilkoma dnia¬
mi oficjalnie stwierdzał, że ,,przy¬
jazdy naszych austriackich przy¬
jaciół nie zagrażają sytuacj’i na
rynku” — obecnie zapowiada o¬
gromne zaostrzenie przepisów i

Jaka gmina?
WARSZAWA (PAP). W naj¬

bliższą środę spod stołecznego ra¬
tusza wyruszy do Sejmu ,,czarna
procesja”, zorganizowana przez
warszawskie komitety obywa¬
telskie ,,Solidarność”, które sprze¬
ciwiają się tworzeniu jednej gmi¬
ny warszawskiej i proponują kon¬
cepcję Warszawy jako związku
gmin — dzielnic.

kontroli celnych i wprowadzenie
bonów benzynowych. Utrzymy¬
wanie status quo byłoby rynko¬
wym samobójstwem.

W ostatnią sobot;ę i niedzielę
Polacy, na Skutek zarzą—dzeń we¬
wnętrznych mogli kupić jedyn’ie
0.5 kg masła i twardego sera oraz
pół laski salami. W Pradze i Bra¬
tysławie na ulicach handlowali
masowo, nie niepokojeni przez ni¬
kogo. głównie turyści radzieccy,
oferując przeważnie sprzęt elek ¬
tryczny i elektroniczny oraz alko¬
hol, zaś kupując w większych
ilościach tekstylia i obuwie.

Od 5 marca Czechosłowacja
wprowadza ograniczenia, zmie¬
rzające do ochrony rynku we¬
wnętrznego przed nadmiernymi
zakupami dokonywanymi przez
turystów zagranicznych.

Przewiduje się rozszerzenie za¬
kazu wywożen’ia na towary takie,
jak wszystkie artykuły spożyw ¬
cze, napoje alkoholowe, bielizna
pościelowa, galanteria skórzana,
naczynia emaliowane, ceramika
sanitarna, broń myśliwska, urzą¬
dzenia gazowe, zostaną wprowa¬
dzone ograniczenia na wywóz
benzyny w rezerwowych bakach
i kanistrach oraz instrumentów
muzycznych.

A W TRZECH NAJWIĘKSZYCH REPUBLIKACH Związku Ra¬
dzieckiego — Federacji Rosyjskiej, na Ukrainie i Białorusi, odby}y
się w niedzielę wybory do rad szczebla republikańskiego i terenowe¬
go. Także mieszkańcy Litwy poszli w niedzielę do um, aby wybrać
swoich deputowanych w 28 okręgach, w których pierwsza tura wy¬
borów, przed tygodniem, nie przyniosła rozstrzygnięcia.

A W KOLEJNYCH REGIONACH: Śląsko—Dąbrowskim, Dolno¬
śląskim i Pomorza Zachodniego, odbyły się zjazdy delegatów ,,Soli¬
darności” W dwóch pierwszych połączono je z wyborem władz. Sze¬
fami regionów zostali: Śląsko—Dąbrowskiego — Alo,jzy Pietrzyk i
Dolnośląskiego — Władysław Frasyniuk. Wybrano delegatów na zjazd
.,Solidarności”.

* A NA FILIPINACH KOLEJNA PRÓBA zamachu stanu. Rodolfo
’Aguinaldo, były gubernator prowincji Cagayan, którego oskarżono
o udział w grudniowej, nieudanej rebelii przeciwko prezydent
Corazon Acjuino. zajął ze swoimi zwolennikami hotel w mieście
Tuguegarao. W czasie walk z wojskami wiernymi pani prezydent
zginęło 14 osób. Hotel zdobyto. Aguinałdo zdołał zbiec i ukryć się.

A W OŚRODKU SZKOLENIOWYM W KULACH k/Częstochowy,
zakończył obrady dwudniowy ogólnopolski zjazd przedstawicieli
załóg aresztów śledczych i zakładów karnych. Spotkanie przekształ¬
ciło się w zjazd założycielski Niezależnego Samorządnego Związku
Zawodowego Pracowników Więziennictw’a i Funkcjonariuszy Służby
Więziennej,

A EKSTREMIŚCI AFGANSCY, którzy otaczają miasto Chost
(Afganistan południowo—wschodni) poinformowali w sobotę o zestrze¬
leniu wojskowego samolotu transportowego w tym regionie. 25 osób
znajduiacych się na pokładzie samolotu poniosło śmierć.

A ROZPOCZĘŁA PRACĘ REDAKCJA programów katolickich
krakowskiego ośrodka telewizyjnego, nadając pierwszy cykliczny
program cotygodniowy ,.Na Anioł Pański”.

A ,W BRZEŚCIU NAD BUGIEM odbyło się pierwsze zebranie «rga¬
nizacyjne mniejszości polskiej, na którym powołano Polskie Stowa,—
rzyszenie Kulturalno—Oświatowe dla miasta i obwodu brzeskiego.

A 5 OSÓB ZGINĘŁO, a 14 zostało ciężko rannych, w sobotę w
wyniku wybuchu — którego przyczyn dotąd nie ustalono — w za¬
kładach metalurgicznych w Ozd (w północnej części Węgier). Jak po¬
dała MTT, wieczorem 9 Tannych znajdowało się w stanie krytycznym.

W latach 70. w CSRS

ie awarie elektrowni atemowifcbPRAGA (PAP) Po raz pierw ¬
szy tutejsza prasa ujawniła że
już dwukrotnie doszło na tery ¬
torium Czechosłowacji do awa¬
rii elektrowni atomowych Za¬
rzuty te. wysuwane dotąd g}ó¬
wnie przez Austrię, uważano w

oficjalhej propagandzie za bez¬
podstawne Podobne przemilcze¬
nia — pisze ,,Svobodne Slovo”
— ,,należały do stałych praktyk
byłego kierownictwa KPCz i
rządu”.

Do awarii doszło po raz pier¬
wszy 5 stycznia 1976, a po ras
drugi 22 stycznia 1977, w czasie
wymiany paliwa uranowego w
reaktorze szkoleniowym w e¬
lektrowni atomowej w Jasov¬
skich Bohunicach. Podobnych ty¬
pów reaktorów (A—l) już się dziś
nie produkuje Wyciek paliwa
został szybko opanowany przez
obsługę, wzmożona radioaktyw¬
ność nie była odczuwalna poza
terenem elektrowni. Nie było o¬
fiar w ludziach.

Wskutek tych awarii wstrzy¬
mano w 1979 roku eksploatację
reaktorów A—l. Elektrownia ma
być sukcesywnie wycofywana z
eksploatacji, co jednak nie na¬
stąpi w najbliższych latach.

Idą nowe czasy

Bankowcy pomagają klinice
(Inf. wł.) Klinika Chorób Wewnętrznych, kierowana przez prof

Kazimierza Janickiego, należy do największych klinik krakowskiej
Akademii Medycznej. Leczy się w niej wiele chorób, przy których
diagnozowaniu potrzebna jest nowoczesna aparatura. Dotychczas
było jej niewiele, teraz będzie inaczej. Oto Bank Przemysłowo—Han¬
dlowy w Krakowie, reprezentowany przez jego prezesa Janusza
Quandta postanowił wesprzeć Klinikę w uzupełnianiu jej wyposa¬
żenia. Przekazano już fundusze na zakup pneumonoskopu do rozpo¬
znawania chorób i oceny sprawności układu oddechowego oraz echo¬
kardiografu, który umożliwi nowoczesną diagnostykę chorób serca

Znamy działalność banków z różnych stron — ta podoba namszczególnie, (mn) . q

OSOBĘ energiczna do pomocy domo ¬
wel — przyime Kraków. Długa 40
(sklep). g—7704
LOKALU handlowego — poszukuje.
Tel. 34—07—11. 2—7824
MOZAIKĘ parkietowa oferu!e
szybko, tanio, solidnie — zadzwoń —
Ka’:wa’, :a Zebrzydowska 470. wieczo ¬
rem. g—7834
DKEWBUD — 1990
21—10—09

sprzedam. Tel.
g—7720

FLIZO W ANIE —r teł. 21—50—08.
«—7728

MIESZKANIE M—4. dwupokojowe —
53 m:, Krowodrza, po remoncie
sprzedam. Tel. 11—33—84. po 18.
___________________________________2—7305
BIEGLE szylaca chałupniczka — po ¬
trzebna. Oferty 7913 ,.Prasa” Kraków
Wlślna 2.
BUDOWĘ domu zlece. Betoniarkę,
rozdzielnie — kupie. Tel. 22—87—03.
________ g—787«
MONTAŻ anten RTV. Tel. 11—97—24.

______________________g—7471
NOWY odtwarzacz vldeo — sprzedam.
Tel. 34—09—00. a—6634
BOAZERIĘ wykładzinę ,,Lentex”. ta ¬
pety Importowane _ tanio sprzeda
sklep Tel. 43—47—07

___________ g—5643
anteny Instaluje ,,TELAN”. Tel.
12—93—20. «—6609

DRUGIE (podatkowe! drzwi gwaran ¬
cja bezpieczeństwa i spokoju. Zam ¬
ki. zabezpieczenia, taplcerki’ drzwi,
okapy Tel 43—41—90. do 16.

g—7101
PARKIET dębowy
12—59—64.

sprzedam. Tel.
g—7849

FIRMA SMM zatrudni tokarzy, fre ¬
zerów i ślusarzy z wykształceniem
średnim oraz spawaczy (argon) a
5—letnla praktyka. Tel. 21—37—09.
__________________________________g—7114
PUSTAKI max — sprzedam. — Tel.
12—69—62. g—7850
SPRZEDAM karoserie Poloneza
nowa. nieuzbrojona. Tel. 46—46—04.
___________________________________g—7646
WYNAJMĘ M—S su per komfortowe. —
Tel. 12—51—71.____________ g—7649
SPRZEDAM Poloneza 1988. Te!.
12—51—71. g—7753
ROBOTY budowlane wykona zakład
Tel. 44—16—13. g—7757
ZLECĘ budowę domu. Tel. 44—22—90.

g—7756
BLACHĘ trapezowa — sprzedam. —Tel. 37—88—85. g—776S
GARSONIERĘ własnościowa — ku ¬
ple Tel. 11—10—32.
_________ ¬ g—7660 /prz
zdecydowanie ku,pie działkę bu ¬
dowlana. oferty 7774 »Prasa” Kra ¬
ków. wlślna t,

E głoszenia WI
^kspresow ^

LOKAL do wynajęcia. Tel. 76—25—08
_______________________, g—7778

WYSOKOKWALIFIKOWANYCH pra ¬
cowników budowlanych, dekarzy na
umowę — przyjmie spółka. — Tel.
47—53—80. g—8144
HAMBURG najtańsze przewozy
komfortowym autobusem, z biurem
AN—KA Kraków, tel. 44—10—46.
________________ g—8016
FOSZTY bukowe — sprzedam. Tel.
33—95—26. g—7752
BETON płynny, prefabrykaty, usłu ¬
gi budowlane — oferujemy. — Ceny
konkurencyjne! Tel. u—16—96. g—7881
MIESZKANIE superkomfortowe03 m! — sprzedam. — Tel. 47—18—33
wewn 527. 2—7874
JOWISZ. Helios — naprawa. — Tel.
22—01—32. g—7862
SPRZEDAM will«. Snleźna 18.

g—7865

MAGNETOWID kupie. Teleobiektyw1000 mm — sprzedam. Tel. 21—12—76,
___________________ g—T843

REMONTY, tynki, instalacje. flizo*
wanle — wykona firma. Tel. 55—96—05.

________2—8658
,MAXY” — pustaki sprzedam. — Tel.48—04—75 g—7644

BRYGADĘ budowlana — zatrudnię
Tel 66—15—46. g—7836
TRARANT combi
43—07—81. sprzedam. Tel.

«—7831

USŁUGI koparko — spycharka wyko ¬nuję. Tel. 22—20—11. wewn Z79,
_____________________ g—7703

ZAKŁAD laklernlctwa samochodowe ¬
go. zatrudni samodzielnych lakierni ¬
ków oraz rencistów. Wojciech Rzepka
— Nowa Huta. ul. Centralna 55.

g—7688
POMIARY elektryczne dla przedsię ¬
biorstw i osób prywatnych. — Ceny
konkurencyjne! Tel. 21—26—65.
__________ g—7742—44

malarza podejmie prace.Tel. 44—83—43. g—7747
montaż, naprawa insta

Wcji wod.—k an . gaz pod flizowanie.
Tel. 48—49—91. _________ g—7653 /prż
USŁUGI transportowe — ,Zuk”. Tel55—46—00. wewn. 268.
_________ g—7854
PROPONUJĘ materiał DubaJ w ce ¬
nie zakupu Tel 66—75—52.

_______ 2*7857
magnetowid, antene satelitarna
telewizor kolorowy — sprzedam.
Tel. 21—55—45., g—7667

PARCELĘ, slryeh Kraków. oko¬
llca — kupię Tel. 12—89—27. g—76W
KRZESf.o obrotowe na kółkach —
import, 3 zakresy regulacji — sbrz»dam. Tel, 12—89—27. g—7665
BUDOWA domów, tyn,ki, flizy.Tel. 43—10—81.
ORGANY ,,Fołton” «mTc — podwój¬
na klawiatura (najchętniej do kościo¬ła), Yamaha DX—27 — sprzedam. T”’*
22—07—97. g—793i

zagraniczna poszukuje eiek¬
troników i programistów. Możliwo»”pracy w USA Podać charakterysty ¬
kę zawodowa. — Oferty 7637 ,.Prasa
Kraków. Wlślna 2.
PARKIET Jesionowy, bukowy — sprze¬
dam. Oferty 7642 ,.Prasa" KrakówWlślna 2.
KRAWCOWE przyjmę. Tel. ll—34—38’,,g—57uŁ

szlifierkę !,prasę doaukc,ji płytek lastriko Tel. 66—16—Mg—7533
_ *iubna zachodnia, mebla

,,Bieszczady* nowe — taniodam. Tel. 78—30—32. g—7777
J.MORA» dwuobiegowy — *orzedańi
Zielone 20 /3a. g—725.
SPRZEDAM działkę budowlana 7aTel. 11—71—26. po 17.
MIKROBUS Wiedeń. RFN.
66—01—82. Zakopane 25—80.

2—7794
_ Tel*«—7819

Rada Polaków
w Czechosłowacji

PRAGA (PAP). Wybo:rem 0—o ¬
sobowej Rady Polaków, na czele
której stanął Tadeusz Wantuła,
zakończył się w sobotę późnym
wieczorem pierwszy, zorganizo¬
wa;ny z inicjatywy sekcji polskiej
Forum Obywatelskiego, zlot Po¬
laków w Czechosłowacji. Uczest¬
niczyło w nim ponad 300 przed¬
stawicieli wszystkich 6 działają¬
cych aktualnie w CSRS organiza¬
cji 60—tysięcznej polskiej mniej¬
szości narodowej oraz obywateli
RP, których losy związały z Cze¬
chosłowacją (należą do nich np.
posiadacze paszportów konsula,r¬
nych).

Depeszę z podrowienia,mi i ży ¬
czeniami wystosował do uczest¬
ników zjazdu premier Tadeusz
Mazowiecki.

Nowo wybrany przewodniczący
Rady Polaków za pierwszoplano¬
we zadanie uznał zdobycie w
nadchodzących wyborach parla¬
mentarnych 8 czerwca polskiej
reprezentacji w Zgromadzeniu
Fęderalnym
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m y ś l i w y
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Gastrouoinik z wyksztaL^ ,0By Zakupy¬
choć na lewej ręce wraz z zegarkiem —. w r a ż e n ia groszoroba,soletę, a na palcu sygnet ^ ? °°i1 «ć*ką, grubą, złotą bran¬
o szerokich horyzontach świ afn,lT”16, i y/laie siĆ być człowiekiem
rusza się gdziekolwiek ze Śląska. *°’ Przyznaje, Że niechętnie

P iotr Mężyk zaczynał budo ¬
wać swoją fortunę od...
pozyezek, Wziął w ajen ¬

cję najgorszą knajpę nieopodal
jednej z bytomskich kopalni Po
roku zrobił z niej lokal I kate ¬
gorii. Kelnerzy nosili tu musz—
Kły a wieczorami odbywały sie
programy artystyczne. Ale praw ¬
dziwy gastronomiczny kunszt
pokazał Mężyk dopiero w ,,Rum ¬
cajsie . Ta jedna z niewielu w
regionie prywatnych restauracji
od razu stała się znana. Zjeż¬
dżały tu same ,,grube rybv” nie
t.ylko z Katowic.

Interes szedł świetnie. Ale
Mężyk sam przyznaje, że aby
utrzymać się w gastronomii,
trzeba było jak tytułowy Rum ¬
cajs, być rozbójnikiem. W koń ¬
cu machnął ręką na swój gas¬
tronomiczny interes, tym bar ¬
dziej, że stróże porządku dali mu
do zrozumienia, że ,,dużo wie¬
dzą, ale mogą mało widzieć”.

Co miał, zainwestował w upa ¬
dający warsztat branży ,,two¬
rzywa sztuczne”. Wkrótce jako
jedyny w kraju produkował fo¬
liowe etui do identyfikatorów
dla spółdzielni ,,Społem”, okładki
na zeszyty, dowody osobiste i
oprawki rozmaitego przezna¬
czenia ze złoconymi napisami na
życzenie klienta.

Ostatni szlagier Mężyka w
branży tworzyw to torby pla ¬
stykowe we wzorki, które ma¬
sowo wykupują rodzimi drobni
handlarze wywożąc do krajów
niedawno jeszcze zwanych ,,KS¬
ami”. Taka torba jest też obo ¬
wiązkowym upominkiem kupo ¬
wanym dla bliskich przez tury ¬
stów z ZSRR.

Ale Mężykową ,,żyłą złota”
stał się dopiero izofrex — folia
hydroizolacyjna z powodzeniem
zastępująca papę asfaltową.
Przewyższająca ją swoimi właś¬
ciwościami. Giętka niemal w
każdych warunkach, odporna na
czynniki chemiczne, fizyczne
itP—, nie wymagająca konserwa ¬
cji przez okres 7 lat. Konkuru ¬
jąca z papą nawet ceną.

W broszurce reklamowej, roz ¬
dawanej bezpłatnie w pociągach
ekspresowych, jeden z autorów
napisał o Mężyku, iż ten wpadł
na pomysł izofrexu mieląc i go¬
tując nocami tapicerskie ścinki,
kawałki gumy, zalegające na
hałdach FSM. Tak długo aż spod
prasy wyszła folia, której zaz¬
drościli Mężykowi nawet pra ¬
cownicy instytutu, gdzie izofrex
przechodził odpowiednie bada ¬nia.

Mężyk przyznaje się, iż jest
autorem patentu, aie niex pow ¬
tarza zbyt chętnie owej barw ¬
nej opowiastki. W Bytomiu mó ¬
wią, że to niemożliwe, aby ga ¬
stronomik okazał się nagle ge¬
nialnym wynalazcą, opanowując
niełatwe przecież zasady chemii
nieorganicznej, fizyki i czego
tam jeszcze. Takie tworzywo,
zdaniem wielu, nie może być
wynikiem całkowitego przypad ¬
ku.

Cokolwiek by mówić o pra ¬
początkach izofrexu, działalność
Mężyka na tym polu, nagrodzo* j
na dyplomami w rozmaitych
konkursach ogłaszanych wśród
rzemieślników, jest godna naj¬
wyższego uznania. Bo po pierw ¬
sze, produkuje ogromnie potrzeb ¬
ny materiał niezbędny w bu—

Folacy o najwyższym ilorazie inteligencji

Wszyscy są bardzo dobrzy
Zjechali się z całego kraju. Ma¬

ją różny poziom wykształcenia,
odmienne pochodzenie, reprezen ¬
tują różne zawody. Łączy ich tyl¬
ko jedno — najwyższy iloraz in ¬
teligencji. Po raz pierwszy 3 bm
w auli im. A. Mickiewicza Audi*
torium Maximum Uniwersytetu
Warszawskiego zebrali się na
walnym zgromadzeniu stowarzy ¬
szenia ,,Mensa — Polska”. W su ¬
mie w obradach uczestniczyło po ¬
nad 800 osób w różnym wieku,

Wszyscy jesteście bardzo do ¬
brzy — zmieściliście się w nie¬
wielkiej populacji 2 proc. ludzi o
najwyższym poziomie inteligencji
— powiedział Ed Vincent, dyrek ¬
tor wykonawczy Mensa Interna ¬
tional z siedzibą w Londynie. —
Najbardziej jednak zaskakujące
dla mnie jest to, że jako stowa ¬
rzyszenie zaistnieliście w ciągu
jednej nocy, po grupowych te ¬
stach. W innych krajach przez
dłuższy okres czasu kilka osób
dążyło do utworzenia własnej
organizacji Mensa. W ten oto spo ¬
sób Polska, obok m in. Czechosło¬
wacji i ZSRR, ma bardziej liczne
stowarzyszenie aniżeli inne kraje,

Czym jednak jest Mensa i co to
są za testy stosowane przez Mensa

International, zatwierdzone przez
jej głównego psychologa? Oto co
powiedział na ten temat Ed Vin¬
cent:

Mogę wyrazić na ten temat tyl¬
ko moją opinię, bo wspólnych po ¬
glądów — i to jest nasza zasada
— Mensa nie formułuje. Uważam
Zatem, że jest to grupa ludzi, któ ¬
rych głównym wspólnym zainte ¬
resowaniem jest to czym jest in ¬
telekt, funkcjonowanie ludzkiego
umysłu. — Mamy zatem inne wy ¬
kształcenie, prezentujemy różne
kręgi społeczne i kraje, ale jed ¬
noczy nas wspólne zainteresowa¬
nie. Jednocześnie zawsze podkre ¬
ślam, że wysoki iloraz inteligencji
(powyżej 150) nie może być dla
nas wyłącznie powodem do du ¬
my. Jest wiele osób o wysokim
ilorazie, choć*, o tym nie wiedzą.
A poza tym trzeba pamiętać, że
inteligencja nie rozkłada się rów ¬
nomiernie na wszyśtkie nasze u ¬
miejętności i zdolności. ’W dodat¬
ku człowiek o wysokim poziomie
inteligencji nie musi wcale osią,—
gnąć w życiu sukces. Sądzę, że 0 ¬
siągarriy coś przede wszystkim
dzięki naszej determinacji, siły
icoli. (PAP)

ćownictwie, a po drugie zagos¬
podarowuje tony odpadów, z
którymi do tej pory nie bar ¬
dzo wiadomo było co robić.

W związku z tymi odpadami,
Mężyk ma postulat do resortu
ochrony środowiska. Chodzi mu
o to, aby wzorem cywilizowa¬
nych krajów wprowadzić i u
nas ustawę, iż za usuwanie od ¬
padów płąci nie ten, który .je
zagospodarowuje, ale ten, któ ¬
ry się ich pozbywa. Tu — twier¬
dzi — chodzi nie tylko o jego
osobisty interes. Jeśli koszty ob ¬
ciążą fabrykę, będzie ona ro ¬
bić wszystko, aby tych odpadów
było jak najmniej. Teraz sytua ¬
cja jest taka, że nikomu nie za ¬
leży na tym, czy, przykładowo,
tapicerskie ścinki będą rzeczy¬
wiście ścinkami, czy też płata ¬
mi źle wykorzystanego materia ¬
łu.

Historia z izofrexem zapłod¬
niła młodą śląską myśl spod
znaku ZSMP. Otóż młodzież w
czerwonych krawatach — opo ¬
wiada przyjaciel Mężyka — we¬
spół z dyrekcją bytomskich Za¬
kładów Gumowych Górnictwa
zaproponowała Koksowni w
Zdzieszowicach wykorzystanie
gumowych śmieci w celu usz¬
lachetnienia... koksu. Kupiono w
RFN specjalną maszynę przera ¬
biającą owe śmieci i odpowied ¬
nio wynagrodzono pomysłodaw ¬
ców. Nie bacząc na to, że przy
przeróbce PCV wydzielają się
bardzo niebezpieczne dla zdro ¬
wia dioksyny. Mężyk twierdzi,
że jak dotąd żadni poważni eks ¬
perci nie dowiedli, iż tak ,,wzbo¬
gacony” koks ma inne, lepsze
właściwości od nie uszlachetnia ¬
nego.

Produkcja izofrexu ruszyła
pełną parą w 1684 r. Do Byto ¬
mia zaczęli przyjeżdżać odbior¬
cy z całej Polski. Zeby wyelimi¬
nować pośredników, którzy za ¬
wyżali cenę folii nawet kilka ¬
krotnie, Mężyk uruchomił wła ¬
sne biuro handlowe, wyposażając
je w telex, fax i wszystkie tak
potrzebne urządzenia łączności,
bez których nigdzie na świecie
nowoczesny przedsiębiorca nie
może się obejść. Jeszcze pod ko ¬
niec ubiegłego roku telex pra ¬
cował prawie bez przerwy. Mar¬
kowi Rzemienieckiemu, kierow ¬
nikowi biura, trudno było ,,up¬
chnąć” w kolejce po folię na ¬
wet własnych znajomych. Obe¬
cnie telex częściej milczy. Kon ¬
trahenci pojawiają się z rzad ¬
ka. Kryzysowy ,,dołek” odczuł
także zakład produkcyjno—usłu ¬
gowy Piotra Mężyka.

,,Nowe" w gospodarce uderzy ¬
ło każdego, dzieli się swoimi
refleksjami biznesmen z Byto¬
mia. Ale potem zaraz przyszło
otrzeźwienie. Teraz Mężyk już
wie, że inaczej nie można uzdro ¬
wić gospodarki. Wierzy, że okres,
w którym trudno mu zarobić
nawet na opłacenie kilkudziesię¬
ciu pracowników, minie. Poza
tym dobrze wie, że nigdzie na
świecie przedsiębiorca nie ma
takiego zysku jak niektórzy mie¬
li w Polsce do tej pory. Na ca ¬
łym świecie płaci, się wysokie
podatki. A jak zarabia? Przy ¬
kładowo: jeśli właściciel płaci
pracownikowi 2 tys. dolarów, to
sam zarabia zaledwie o 200 wię¬
cej.

Stąd Mężyk porównuje stan
naszej gospodarki do koła zama¬
chowego. Dotychczas kręciło się
oho w lewo. Teraz zatrzymało
się, i wszyscy czekają aż Zacz¬
nie się kręcić W prawo. Kto bę ¬

dzie tym, który to koło popch ¬
nie? Ten, który będz_ie miał pie¬
niądze, odpowiedni kapitał. Bo
do tej pory polska gospodarka
doskonale obywała. się bez pie ¬
niądza. Chyba nigdzie na świę¬
cie nie ma tylu nawzajem dłuż¬
nych sobie przedsiębiorstw. Mę¬
żyk lubi porównania. Za jedno
z bardziej efektownych uważ)a
porównanie stanu naszej gos¬
podarki, do ’;,boeinga” który jest
gotowy do startu, ale wciąż je ¬
szcze z podłożoną pod koła ce ¬
głą.

Jego zdaniem potrzebne są w
tej gospodarce i wysokie podat¬
ki, i cła, i bezrobocie, zupa ,,ku¬
roniówka”. Tak, aby ci, co nieg ¬
dyś chodzili ,,na lewo” na piwo,
teraz przypomnieli sobie, że ,,na
prawo” czeka robota. Żeby była
konkurencja, bo gdzie dwóch
konkuruje, nikt nie bankrutuje.
Mężyk nie boi się konkurencji
dlatego odstąpił patent na pro ¬
dukcję izofrexu do Cieszyna i
na Wybrzeże. Sam zajmuje się
realizacją nowych pomysłów.
Kooperuje z Wilnem i Moskwą.
Wybiera się korzystając z ofi¬
cjalnego zaproszenia do Włoch.
Nie chce mówić o szczegółach tej
współpracy. Będzie to działal¬
ność związana z ochroną środo ¬
wiska. Włosi chcą zainwestować
w interes, który przyniesie i nam
pożytek.

Piotr Mężyk, 47 lat, troje dzie¬
ci, niepracująca żona, czas wol¬
ny spędza czytając książki, gra ¬
jąc w szachy. Hazardzistą jest
tylko w pracy. W życiu prywat¬
nym lubi spokój i tzw. małą
stabilizację. Nie należy do tych,
którzy ,,zapominają się” w biz ¬
nesie. Pracuje, jak wszyscy do
15.

Wciąż ma nowe pomysły. Je ¬
den z ostatnich to prywatny
miesięcznik pt. ,,Wieści Śląskie”
przeznaczony dla rodaków za gra¬
nicą, głównie w Republice Fe¬
deralnej Niemiec. Pierwszy
egzemplarz z datą grudzień’89
wydrukowano w 20—tysięcznym
nakładzie. Mężyk wykorzystujp
tu znajomość psychiki swoich
ziomków, którzy jak on twier
dzi wyjechali do RFN ,,na wcza¬
sy”, ale wrócą, aby zagospodaro¬
wać to polskie ,,pole niczyje”.
Wrócą, twierdzi uparcie Mężyk,
bo jego zdaniem z Polaka, Ślą ¬
zaka, nie da się zrobić Niemca.
Czy gam nigdy nie myślał o
tym, aby wyjechać? Nie, choć
jego rodzinę ,,szarpali” i krew
ni, i znajomi. Teraz wysyła im
swoje ,,Wieści” bo wie, że oni
czekają na bytmskie plotki o
sprawach wielkich i małych, na
informacje z pierwszej ręki jąk
ta nowa Polska wygląda. Przy
okazji Mężyk reklamuje firmę
przewozową kursującą z Polski
do RFN i z powrotem, w której
też ma udziały.

Jego recepta ,,jak zrobić for ¬
tunę” jest prosta. Trzeba jak
leśniczy chodzić uważnie po le ¬
sie z fuzją gotową do strzału I
nie mieć ambicji ustrzelenia od
od razu grubego zwierza. Dla
początkującego myśliwego na ¬
wet szarak jest dobry.

a pytanie czy nowa rze ¬
czywistość oznacza nowę
układy, Mężyk odpowiada,

że nie. Skończyły się układy i
łapówki. ,,Starzy—’ się boją i ’nie
chcą brać, a ,;nowych” jeszcze
nie ma. To co dziś liczy się na»
prawdę to dobra ł szybka infor¬
macja. Mężyk ma nadzieję, że
układy i łapówki już nie wrócą.

N

,,Kiedy wrócę do domu — powtarza sobie Kazik, bo mysi o po ¬
wrocie od chwili wybuchu wojny niemiecko—sow ieckiej wydaje mu
się bardziej niż przedtem realna — kiedy wrócę do domu, niguy
z własnej woli nie pojadę do lasu. Tylko nie do lasu! .

W ciągu tyeh miesię.cy h.arówki w tajdze przy wyrębie, przy szta¬
blowaniu drzewa — znienawidził las. Pewien był, że odtąd juz zaw ¬
sze będzie mu się kojarzył z łagrem i niekończącym się wyścigiem
za wykonaniem dziennej normy. Wyścigiem, który często przegrywał
już wcześniej — a teraz, gdy normy podwojono przy równoczesnym
obniżeniu racji żywnościowych o 25 procent... *

W najlepszym wypadku może teraz liczyć na 575 gramów Chleba,
1 litr zupy i ćwierć litra kaszy dziennie. Przy tak wyśrubowanych
normach nie jest jeszcze najgorszy ten wariant, że zapłatą za dwa¬
naście godzin pracy będzie jedynie 450 gramów Chleba ^ litr zupy.
Lecz dzienna racja żywnościowa ograniczona może być i do 800 gra ¬
mów Chleba — a to przy dużym fizycznym wysiłku oznacza po pro ¬
stu głód. Kazik czuje, że niemal z. dnia na dzień słabnie — choć
do tej pory mimo wszystko trzymał się lepiej niż inni...

Wybuch wojny, który tak drastycznie pogorszył warunki życia
i pracy w łagrze, równocześnie — to pozorny paradoks — poprawił
nastroje wśród więźniów Zwłaszcza wśród Polaków,, kolegów Ka¬
zika. Jest coraz ciężej, coraz trudniej zwlec się o świcie i pomasze¬

rować znów do pracy, do lasu — pełne wykonanie normy przez osła¬
bionych więźniów staje się po prostu nierealne. Lecz równocześnie
— jest nadzieja. Ta, której przedtem już wielu zabrakło lub zaczy¬
nało brakować. Ironią losu — ma ona związek z hitlerowskimi czoł—
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gami, które gdzieś tam, daleko na zachodzie miażdżą opór swego nie ¬
dawnego sojusznika. Tak to wygląda z perspektywy syberyjskiego
łagru — im mniej pomyślne oficjalnie wiadomości, czy raczej strzępy
wiadomości z frontu docierają za druty, tym wraźniej widać oży¬
wienie wśród więźniów. I to mimo głodowych racji i katorżniczej
pracy.

Na wsłuchiwaniu się w echa toczonej daleko, po drugiej stronie
Uralu wojny — upływa lipiec. Z początkiem sierpnia nadchodzi po ¬
twierdzenie, że nie pomylili się, że związek między wybuchem tej
wojpy a losem ich, Polaków zamkniętych w łagrach istnieje...

3 sierpnia Kazik wracając z pracy dostrzega jakieś niezwyczajne
poruszenie wśród więźniów. Gromadzą się koło deski, na której od
pewnego czasu wywieszano gazetę. Żywo dyskutują. Nie ma wątpli¬
wości — musiało wydarzyć się coś ważnego. Biegnie. Zanim zdąży
rzucić okiem na gazetę, już po drodze, słyszy:

— Zawarto pakt...
— ...pakt polsko—sowiecki!
— Mają ogłosić amnestię dla wszystkich obywateli polskich!
A więc jednak! A więc... wolność?
Brzmi to tak pięknie, że aż strach się uszczypnąć — w obawie,

iż w ułamku sekundy wszystko okaże się snem. Kazik przepycha się
przez tłum łagierników. Czyta. Łapczywie. Jakby chwila zwłoki w
przyswojeniu drukowanego tekstu groziła jakimś kolejnym, wielkim
zawodem. Przebiega wzrokiem po literach raz, drugi i trzeci...

31 lipca._ w Londynie... podpisany został... między ambasadorem
Mąjskim a polskim premierem, generałem Sikorskim... pakt...

A na dole, pod wyliczonymi punktami polsko—sowieckiego porozu¬
mienia — mała wzmianka. Informuje o tym, że wszyscy polscy oby¬
watele przebywający w obozach i więzieniach na terenie Związku
Sowieckiego mają odzyskać wolność...

Amnestia! Radość...
— Jesteśmy wolni! — powtarza głośno któryś z kolegów — je ¬

steśmy wolni!
Euforia wywołana zapachem wolności jednych zdaje się — niczym

na skrzydłach — odrywać od ziemi. Inni usiłują te wspaniałe słowa
przełożyć jednak na język praktyki przystającej do ich łagiernej
rzeczywistości — w której wciąż tkwią. Jeszcze tkwią.

— Czy to znaczy, że jutro nas wypuszczą z łagru?
— Czy to znaczy, (że jutro nie idziemy do pracy?
— Tak, oczywiście, już jutro nie powinniśmy iść do pracy.
— Nie powinniśmy! — podchwytują myśl inni, jakby czując, te

taki fakt, byłby realnym potwierdzeniem tego, co spisane na pa ¬
pierze. A w takich chwilach umysły bywają wyjątkowo mało odporne
na niebezpieczeństwo brania życzeń za rzeczywistość.

Jeżeli nie pójdziemy do pracy, to czy dostaniemy przydział Chle¬
ba? -- dzieli się ktoś inny wątpliwością, lecz sceptycy są w zdecydo¬
wanej mniejszości. Dominuje przekonanie, oparte na konstrukcji po ¬

zornie logicznej — skoro pakt, skoro amnestia, skoro wolność — to
chyba nie powinni jutro znów iść w tajgę, aby kontynuować ten
beznadziejny wyścig z normami. Chyba nie...

Odpowiedź na to pytanie nadchodzi wraz ze zwykłą, poranną po ¬
budką — po której następują kolejne zwykłe czynności poprzedza¬
jące wyjście brygad do pracy. A potem znów w tajgę — do wyrębu,
do sztablowania, do zwózki. Jak co dzień.

Wolność, której zapach już poczuli — wciąż jeszcze okazuje się
teorią nie mającą jak na razie nic wspólnego z praktyką, która bieg ¬
nie swym normalnym, łagiernym trybem, Praca — nadal wysysa z
nich ostatek sił. Wyżywienie — nadal według głodowych racji. A
poza tym jeszcze dodatkowo — z dość osobliwego powodu — sytua ¬
cja Polaków w łagrze staje się jeszcze trudniejsza niż dotąd.

(ciąg dalszy jutro)

Gdyby nie lekarze musiałbym inaugurację futbolowej wio ¬
sny oglądać w telewizji. Na szczęście postawili mnie na
nogi i mogłem być obecny na meczu wiślaków z reklamo ¬

waną Olimpią. Nim do tego doszło miałem aż nazbyt dużo cza¬
su aby uważnie prześledzić to wszystko, co wokół naszej piłkt
działo się na pięć minut przed pierwszymi meczami mistrzow ¬
skiyni ’Na ’palcach jednej ręki wyliczyłem doniesienia z przygotować,
poszczególnych zespołów. Nie doczytałem się obszerniejszych wy ¬
wiadów z wybitniejszymi zawodnikami, którzy w rozlicznych
klasyfikacjach po jesiennej rundzie zajmowali czołowe lokaty.
Jak choćby z Januszem Jojko, Piotrem Piekarczykiem, Jackiem
Duchowskim, Zbigniewem Kaczmarkiem, Jarosławem Araszkie¬
wiczem, Markiem Godlewskim, Maciejem Shwowskim. A prze ¬
cież obok Jacka Ziobera, Romana Koseckiego i Krzysztofa Wa¬
r?uchu — wymieniona siódemka tworzyła tak zwaną jedenastkę
Jesieni ’89”.wyłonioną przez specjalistyczne pismo ,,Piłka Noz—

Wzamian przez ostatnie dwa tygodnie raczono mnie doniesie¬
niami i szczególikami z ,,transferu wiosny" którego bohaterem
buł niejaki Dariusz Czykier. Zdyskwalifikowany za pijaństwo
wychowanek białostockiej Jagiellonii nie dostąpił zaszczytu ro ¬
zegrania jesienią ani jednego meczu. W październiku 89 zaczął
odbywać zasadniczą służbę wojskową i dopiero po zaliczeniu
okresu unitarnego przystąpił do treningów wespół z Perza ¬
mi Legii. Wcześniej zwrócił się wprawdzie do PZPN o darowa¬
nie mu reszty kary dyskwalifikacji, ale mimo to jego status po ¬
zostawał do niedawna niezbyt jasny.

Epilogiem zmiany barw klubowych żołnierza i futbolisty Czy¬
kiera miała być konferencja prasowa Legu w d,niu 19 lutego br.
Przybyli na nią dziennikarze dowiedzieli się, iz Czykier za od ¬
powiednią sumę transferową otrzymał juz z Jagiellonii rozgrze¬
szc.ie oraz z dniem 1 marca br. stałe zwolnienie. Trzymano ję ¬
%czę tylko w tajemnicy cenę za którą wspomnianego gracza ku ¬
pić miał warszawski klub Przez następne kilka dni dawano
upust fantazji i podawano do publicznej wiadomości coraz to

RIPOSTY

Kosa na kamień
bardziej astronomiczne kwoty transferu. Niektórzy napomykali
nawet o 2miliardach złotych, czyliok. 200 tys. dolarów. Innymi sło ¬
wy legioniści mieliby za przysłowiowego ,,kota tu worku” (Czy¬
kier nie grał przez całą jesień) zapłacić nie wiele mniej, niż Szko ¬
ci za Dziekanowskiego (?).

Dopiero przed kilkoma dniami Jagiellonia, pod naciskiem lo¬
kalnej opinii w Białymstoku, zdradziła tajemnicę transferu in ¬
formując. iż jej wpływ za zwolnienie Czykiery wyniósł 500 mi¬
lionów złotych w trzech ratach plus ewentualny 30—procentowy
udział to transferze zagranicznym, gdyby kiedykolwiek w przy ¬
szłości jakiś zagraniczny klub zechciał zainteresować się ich
wychowankiem. Ale... nawet tej wysokości transakcja, której do—.
konali legioniści, nie mieści się w głowie pr.zeciętnego zjadacza
futbolowego chleba.

Nie w tym sprawa, że Czykier przez ostatnie pół roku w za ¬
sadzie miał rozbrat z piłką. A wcześniej, mimo 23 wiosen, nie
zrobił na krajowych boiskach nadzwyczajnej furory. Gdzież mu
do takiego Włodka Lubańskiego, który jako 16—latek debiutował
w pierwszej drużynie narodowej. Ba, Zbyszek Bontek mając 23
lata szalał po boiskach i był postrachem bramkarzy. Nawet
współczesna ,,gwiazdka" — zaledwie 3 miesiące starszy od Da¬
riusza Czykiery, Jacek Ziober — zdołała zapisać się znakomitymi
występami w lidze i reprezentacji.

Tymczasem bohater ostatniego transferu dał się jedynie poz ¬
nać jako zdolny piłkarz z poprzednich sezonów, ale także jako
raczej ograniczony młody człowiek.’ Najbardziej rozczarowałem,
się po jego krótkie} rozmowie w telewizji, kiedy na pytanie Ma¬
cieja Biegi: jakie ma pan wykształcenie? — podał, że 3 klasy

liceum. Z rozbrajającą szczerością Dariusz Czykier dodał, że je ¬
sienią ubiegłego roku nie wznowił nauki w liceum, ponieważ ma
uzdolnienia do piłki (l) i wolał odbywać służbę wojskową Po
cichu liczył też na kontakt, z Legią. I miał rację, gdy Legia nie
tylko zapragnęła umożliwić mu grę w trakcie spełniania oby¬
watelskiego obowiązku, ale może także... ułatwi mu zdobycie
świadectwa dojrzałości w pewnej stołecznej ,,Sorbonie".

Oczywiście, że lepsza jest szczerość. Nie wszyscy muszą mieć
w Rzeczypospolitej dyplomy wyższych uczelni, ale jeśli takie ¬
mu delikwentowi jak Czykier marzy się wielka . kariera futbo ¬
lowa, to winien mieć charakter i całkowicie poświęcić się piłce.
A tymczasem, co bez skrupułów wyznał prezes Jagiellonii, z pił¬
karzem tym klub miał od dawna kłopoty wychowawcze. Szef
białostockiego klubu przyparty do muru zdradził charakter kło ¬
potów wychowawczych: nadużywanie alkoholu przez Czykiera.
, Jeszcze nie przebrzmiały echa, półmiliardowego transferu, je ¬
szcze Czykier me rozegrał ani jednego mistrzowskiego meczu w
nowych barwach, a już stal się sprawcą wielkiej afery Przed
kilkoma dniami. ,,Gazeta Wyborcza” napisała w tytule: ,,Zamiast
na służbie w rowie A z treści informacji dowiadujemy się,
inh”l°a Cz^ ier"zamiast przebywać w koszarachlub na zajęciach piłkarskich w Legii, uczestniczył w wypadku
rtZ°JnZ»0n^k °°, Fz.erwonV .,Polonez” ,,dachował" w Bia—
JZp allnhźu ,wła*ctciela — « którego stwierdzono 2,56 pro ¬mi!!e alkoholu w krwi, w samochodzie było jeszcze dwóch in ¬
ZTeśnilZ lfn PT Źer6w smaczku całej sprawie dodaje
kfer 7eruefnw w Fasy ^formacja, iż od kilku dni Czy¬
nni,, ,n t,,,h n. TQ °t?rony narodowej miał zostać skoszaro ¬wany w trybie natychmiastowym

S zum wokół przeciętnego piłkarza a jednocześnie dość prymi¬
tywnego młodzieńca zakrawa na farsę. Eksjagiellończyk, a
azis legionista, przezywany w środowisku piłkarskim ,,Ko¬

są , trafił wreszcie na kam,ień.
Czy do Białegostoku dotrą dwie następne raty z półmiliardo ¬

wego transferu — to już inna sprawa!
JAN FRANDOFERT
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Zmiany w Europie wschodniej są nieodwracalne

CIA nie boi się ZSRR
WASZYNGTON (PAP). Dy¬

rektor Centralnej Agencji Wy¬
wiadowcze} William Webster
uważa, ie gdyby nawet przeciw ¬
nicy pieriestrojki obalili Mi¬
chaiła Gorbaczowa i ustanowili
w ZSRR rządy twardej ręki, jest
nieprawdopodobne, aby starali
się doprowadzić do odwrócenia
demokratycznych zmian, jakie
nastąpiły już w Europie środ¬
kowo—w schodniej lub do *wskrze — ’
szenia Układu Warszawskiego”

Występując przed komisją sił
zbrojnych Izby Reprezentantów,
Webster oświadczy!, że zmiany
te ,,są zapewne już nieodwracalne
pod kilkoma istotnymi względa¬
mi, wskutek czego jego szanse na
przywrócenie hegemonii radziec¬
kiej we wschodnie} Europie” w
razie upadku obecnej ekipy kie ¬

rowniczej w Moskwie ,,byłyby
niewielkie”.

Webster jest ponadto zdania,
że przeciwnicy Gorbaczowa,
objąwszy władzę, ,,mieliby nie¬
wiele pobudek, by zaangażować
się w poważną konfrontację z
USA” i nie’rozpoczęliby wielkich
zbrojeń, choćby dlatego, iż było¬
by to ponad siły ZSRR.

Uwagi szefa CIA staną ,się bez
wątpienia argumentem dla kon ¬
gresmanów demokratycznych,
którzy domagają się znacznego
zmniejszenia amerykańskich wy¬
datków wojskowych. Przewodni¬
czący komisji sił zbrojnych Les
Aspin (demokrata z Wisconsin)
oświadczył, że wypowiedź Web¬
stera ,,ma przełomowe znacze¬
nie”.

Zapomniany ję?yk w NRD
BERLIN (PAP). W prasie NRD

pojawiała się ostatnio coraz czę¬
ściej rysunki satyryczne nawią ¬
zujące do nacjonalistycznych ha ¬
seł głoszonych w czasie manife ¬
stacji na południu NRD, w tym
zwłaszcza w Lipsku Przed kil¬
koma dniami główne dzienniki
berlińskie zamieściły rysunek
nawiązujący do modnego obec¬
nie w NRD hasła’ ,,Jesteśmy
narodem” uzupełniając je dopis¬

kiem: ,,Przeciwko Polaczkom,Żydkom, Cyganom i bolszewi¬
kom”. Natomiast ostatni numer
satyrycznego tygodnika ,,Euelen¬
spiegel” zamieścił rysunek zaty ¬
tułowany ,,Naród odnalazł zno¬
wu swój język” obrazujący hasła
z pewnej demonstracji: .,Pola¬
cy wynocha”. ,.Czerwoni na szu¬
bienicę”. ,,Żydowskie świnie —r*
precz”. ,,Bolszewicy do ,domu” i
,,Niemcy, Niemcy”.

Iwona, księżniczka Burgunda, przerywana oklaskami

Świetny debiut Stuhra
(INF. WŁ.) Niezliczoną ilość ra

zv przerywały Oklaski sobotnia
premierę pras,owa (,,Iwony, księż¬
niczki Burgunda”) W. Gombro¬
wicza w Teatrze Ludowym. Na
widowni nadkomplety mimo, iż
zaproszenia z powodu stanu tea ¬
tralnych finansów przestały być
gratisowe, a na scenie wspaniały
teatr. Oto Jerzy Stuhr, reżyser
— debiutant na dużej scenie i
zarazem brawurowy odtwórca
roli Króla Ignacego wespół z
młodymi aktorami (w większo¬
ści swoimi wychowankami kra¬
kowskiej PWST. której, jak cho¬
dzą słuchy, ma szanse być rek ¬
torem.’) przygotował spektakl
ma jacy wszelkie dane, by stać
się przebojem teatralnego sezo ¬
nu.

Zafascynowany Gombrowiczem

przygotował * Stuhr ,,Iwonę...”
skrzącą sie od inscenizacyjnych
pomysłów, dzięki czemu nawet
postać lokaja Walentego, grana
zabawnie przez Jlomana Ganeyr¬
cznka wywołuje reakcje widow ¬
ni. W sumie duże brawa dla
Stuhra — reżysera i wykonaw ¬
cy. brawa dla innych aktorów;
wymieńmy grajac o aościmiie
Małgorzatę Hajewską—Krzyszto¬
fik ze Starego Teatru — świetną
w ro!i Królowej Małgorzaty,
Krzysztofa Góreckiego — Szam ¬
belana. Andrzeja Franczyka —
Inocentego i. brawa dla sceno¬
grafa Jana Polewki no. i brawa
dla dyrektora Fedorowicza, du ¬
cha — tego pomysłu i tej sceny,
który w sobotni wieczór promie¬
niał radośnie przyjmując aratu ¬
lacie... (wak)

Czechosłowacka wizyta papieża w TYP
PRAGA (PAP). Telewizja Pol¬

ska jest zainteresowana trans ¬
misjami z wizyty lana Pawia II
w Czechosłowacji i zrobi wszy¬
stko, by to doniosłe wydarzenie
można byłó w Polsce śledzić do,—
kładnie na ekranach telewizo¬
rów. Szczegółowe uzgodnienia w
tej sprawie zapadna w czasie

wĘĘt?i
rozmów TVP z czechosłowacka
TV — oświadczył koresponden ¬
towi PAP przebywający w Pra ¬
dze przewodńiczący Komitetu ds.
Radia i Telewizji Andrzej Dra¬
wiez. Papież złoż/ wizytę w
CSRS w dniach 11—22 kwietnia
br., odwiedzając Pragę, Wele¬
hrad i Bratysławę.

Seria wywiadów T. Mazowieckiego
(Dokończenie ze str. l)

mienie” wypowiedzią rzecznika
rządu Dietricha Vogla dodając
jednocześnie, że nie chce posu ¬
wać się zbyt daleko w komen ¬
towaniu te} wypowiedzi, ponie¬
waż kanclerz nie przemawiał tu ¬
taj osobiście tylko za pośredni¬
ctwem rzecznika. Niemniej ;,zdzi¬
wiło’mnie szczególnie postawie¬
nie sprawy mniejszości niemiec¬
kiej, bo przecież osiągnęliśmy w
tej sprawie porozumienie w War¬
szawie podczas wizyty kanclerza,
a my dotrzymujemy słowa”. Co
się tyczy uwagi rzecznika rządu
o reparacjach, to .,w Warszawie

Jelcyn ostrzega
przed Gorbaczowem

,Dokończenie ze str l)
. Dodaj, że historia ZSRR^dowo¬

dzi, iż nadmierna koncentracja
władzy sprzyja dyktaturze i jeśli
nie będzie mechaniżmu kontrolo ¬
wania. prezydent ,,może stać sie
Stalinem lub niemal Stalinem”,
Jak oświadczył, istnieje, szansa,
żs mógłby rozważyć kandydowa¬
nie przeciwko Gorbaczowowi ną
stanowisko prezydenta, ,,jeśli
warunki będą odpo,wiednie”.

omawiałem z kanclerzem sprawę
odszkodowań dla robotników
przymusowych. Polsce chodzi
przede wszystkim o sprawę gra ¬
nic. Jeżeli jednak Bonn chciało¬
by tematykę rozszerzyć, to pro ¬
szę bardzo”. Premier wyraził
również ,,zdziwienie, że w Bonn
stało się wiadome, iż kanclerz
chce się ze mna spotkać”, ponie¬
waż w rozmowie telefonicznej
kanclerz prosił o nieujawnianie
niczego z rozmowy. «Nie. mam
nic przeciwko takiemu spotka¬
niu. Pragnąłbym jednak, aby w
trakcie przygotowań do takiej
rozmowy jasno zostały określone
pozycje”. Premier dodał, że jed ¬
noczenie się Niemiec ,,jest zara ¬
zem testem pojednania polsko*
—niemieckiegó. Nam bardzo na
tym pojednaniu zależy”. iednak ¬
że" powinniśmy zawsze pamiętać,
by wszystko, co czynimy, temu
właśnie służyło. Zapytany, czy
podziela opinie jednej z gazet
warszawskich, iż kanclerz pro ¬
wadzi ,,nieuczciwą grę” wóbec
Polski, premier odparł, że pre ¬
mierowi rządu nie przystoi wy¬
głaszania bądź popierania sądów
dziennikarskich i dodał, że za
punkt wyjścia .,przyjmuje dobrą
wolę kanclerza”.

Depesza do oddziału RGB
(Dokończenie ze str.. I)

oznaczał się pewną niezależnoś¬
cią. Oficerowie *KGB w Polsce
byli poddawani inwigilacji, a raz
w pobliżu Moskwy zatrzymano
dwóch Polaków, gdy dokonywa¬
li operacji wywiadowczej przy
radzieckim obiekcie wojskowym,
i ze zdziwieniem ustalono, iż
działali na zlecenie wywiadu pol¬
skiego”.

Śzejmow oświa"dczył też, że
jowrót do rządów typu breżnie—

Umowa rządu Rakowskiego z NRD na cenzurowanym

0 wolny dostęp do ujścia Odry
WARSZAWA (PAP). Przed

kilku dniami PAP inf o(’rnowała
o inicjatywie grupy ekspertów
morskich przy Biurze Poselsko¬
—Senatorskim OKP ,,Solidarność”
w Szczecinie, dotyczącej rewizji
umowy rządu PRL z NRD z 22
maja 1989 foku w sprawie roz ¬
graniczenia wód w Zatoce Po¬
morskie}. Inicjatywę tę poparło
Stowarzyszenie Jedności Sło¬
wiańskiej ,,SIavia”. — Umowa ta,
zawarta przez rząd M.* F. Ra ¬
kowskiego, stanowi pogwałcenie
suwerennych praw Rzeczypospoli¬
tej Polskie} oraz ogranicza swo ¬

bodny dostęp do portów ujścia
Odry. Narusza ona także literę i
ducha Umowy Poczdamskiej z 2
sierpnia 1945 roku," Układu —Zgo¬
rzeleckiego z e’ lipca 1950 roku
oraz Aktu Frankfurckiego ó wy ¬
tyczeniu państwowej granicy po ¬
między Polską a Niemcami z 27
stycznia 1951 roku.

,,Slavia” domaga się przywróce¬
nia stanu sprzed 1 stycznia 1985
(oku, kiedy to rząd NRD ustawą
z 20 grudnia 1984 roku zaanekto*,
wał część terytorium’ Polski,,
wbrew wspomnianym układom:
oraz aktom KBWE.

Rumuńscy chłopi chcą ziemi, a nie działek

Policja konna w Bukareszcie
BUKARESZT (P—».P). W Buka ¬

reszcie na Placu Vietorii odbryła"
sie manifestacja z udziałem ok.
1000 osób. Demonstrowały, one
przeciw Securitate. przeciw ko¬
munizmowi. za pełno demokra ¬
tyzacja życia w Rumunii, pra ¬
wem chłopów do ziemi, a nie
tylko działki przydomowej.!któ ¬
rą im daje nowa władza. Mani¬
festacja była spontaniczna, a

wśród iei uczestników była gru ¬
pa młodzieży, która 21. grudnia
zapoczątkowała rewolucje w Bu?

”kareszcie
Wokół siedziby rządu na Pla ¬

cu Victorii podjęte szczególne
środki bezpieczeństwa. Gma,ch
otoczono pierścieniem pojazdów
opancerzonych — oraz wojską.
Sprowadzono też oddziały poli¬
cji konnej.

wowskiego jest w ZSRR wciąż
,,najzupełniej możliwy” i dał do
zrozumienia, iż Michaił Gorba¬
czow może zmierzać do ograni¬
czenia demokracji w ZSRR. Do¬
wodem tego ma być jego dąże¬
nie do umocnienia władzy szefa
państwa.

Ogólnie biorąc konferencje
prasowe Szejmowa nie zrobiły
wrażenia imprez urządzonych
spontanicznie z jego własnej ini — I
cjatywy. j

Na giełdzie samochodowej taniej

Nowy ,,polonez" za 3,5 tys. doi.
(Inf. wł,) Coraz trudniej sprze¬

dać samochód. Wczoraj na gieł¬
dzie na placu Imbramowskim
było bardzo dużo pojazdów
(zwłaszcza spoza Krakowa), ale
transakcji zawierano niewiele.
Ten kto musi pozbyć się swoich
,,czterech kółek” stera śię być
konkurencyjny, opuszczając zna¬
cznie cenę. .Np. fabrycznie nowe
,,polonezy” cenione były od 4
,tys. dolarów do.... 3,5 tys. dola¬
rów, W obu przypadkach poda¬
tek płacił sprzedający (się!) Podo ¬
bnie byłą z ,,maluchami”, które w
przeciągu I miesiąca staniały o
200—300 dolarów. Aż o 1 1tys.
dolarów tańsze było zaś luksuso¬
we ,,audi 80 2,3 E coupe”, Dwa
tygodnie temu widzieliśmy ów
pojazd z ceną.15 .tys. dolarów,
wczoraj kosztował ,,tylko” 14 tys.
dolarów. Trzeba więc poczekać
kilka (kilkanaście) miesięcy i...

A oto ceny poszczególnych ro ¬
czników wynotowane wczoraj "na

placu Imbramowskim. ,,Polonez”
1990: od 3500 do 4000 dolarów,
1989: od 3300 do 3600 dolarów
(ta ostatnia cena dotyczy wersji
1,6 ccm.), 1988: 3200 dolarów, 1987*.
od 2200 do 2850, dolarów, 1986:
od 2000 do 2450 dolarów, 1984:
1470 dolarów, 1983 od 1300 do
1850 dolarów, 1980: 1050 dolarów.

,,FSO 1,5”. Rocznik 1989: od 2450
do 2600 dolarów, 1988: 2250 do¬
larów, 1987: 1850 dolarów. 1986¬
1550 dolarów, 1985: od 1300 do
1500 dolarów, 1984: od 1200 do
1300 dolarów, 1983: 925 dolarów.
1982: 8,5 min. zł, 1981: 5.8 miń.
zł, 1979: 600 doi.

,.Fiat 126p” Rocznik 1990: od
1590 do 1820 dolarów, 1989: od
15W do; J.8Q(X,doterów (ostatnia
cena dotyczy wersji ,,bis”), 1988
pd, 1350 do 1420 dolarów; 1987
1120 dolarów, 1986: od 720 do
950 dolarów, 1985: od 640 do 810
dolarów, mii1 4,1 min zł., (j)

Ile zwłok kryją groby pod Stalową Wolą?

Nowe miejsce zbrodni NKWD
TARNOBRZEG (PAP). W Tar ¬

nobrzeskiem odkryto zbiorowe
miejsce mordu stalinowskiego
NKWD. przeprowadzonego latem
1944 roku. Jak poinformowali
mieszkańcy Jastkowie, po zaję¬
ciu tych terenów przez Armie
Czerwona w sierpniu 1944 roku
przywożono ofiary mordu od ¬
kryta ciężarówka do przysiółka
zwanego ,,Laskiem na krokwi”
gdzie dokonywano egzekucji.

Dokła!dnie nie wiadomo ile
zwłok kryją groby Wymienia sie
liczbą od 200 do 1000 osób. Pan
Stefan Pyz z Jastkowie pamięta
miejsce na swoim obejściu, gdzie
żołnierze, NKWD wykopali 8. do ¬
łów w których więzióno przy ¬

prowadzonych z różnych stron
ludzi tak wojskowych jak i cy ¬

^wiłów. Po kiiku dniach przesłu ¬
’chań w starym ó.?mu. areszto ¬
wanych ; wywożono do lasu ńa
rozstrzelanie, cz!eść’ trafiała na
tył frontu a późn:ej na Syberie.

,Tylko nieliczni do latach wrócili
do domu.

W tym nolowym więzieniu o ¬
bok Rosjan i Niemców, najwię ¬
cej było Polaków. Hyć może mo ¬
giły w ,,Lasku ńa krokwi” kry ¬
ją sie prochy miejscowych żoł¬
nierzy Armii Krajowej, bowiem
wielu z nich z okolic Stalowej
Woli zniknęło w tym okresie bez
śladu.

280 krakowskich turystów zbuntowało się w Odessie
Turystyka, czy kontrabanda?

(Dokończenie ze str. l)
poszła na rękę turystom z :Kra ¬
kowa H, w niedzielę, w godzi¬
nach ’wieczornych, miał z
Odessy wyruszyć w stronę Mo¬
ścisk pociąg spec}amy ze ,,zbun ¬
towanymi” turystami, składa ¬
jący sie z trzech wagonów to;
warowych i sześciu osobowych.

Władze radzieckie kategorycz¬
nie oświadczyły, te robią tyyją —
tek i że w przyszłości nie będą
tolerowały takich sytuacji. — Nie
ukrywały. te polscy turyści,
przejeżdżający przez ZSRR tran ¬
zytem, przysparza.ła teł coraz
wiecej kłopotów, wstępując w
przestępcze powiązania z tutej¬
sza mafią. Swego czasu głośno
tu było o grupie turystów, która
powraćaiac z podobnego rejsu do
Morzu Śródziemnym na pokła ¬
dzie statku pasażin «.kiego ,,Grji*
zja”, przywiodą ok. 100 tys. par
dżinsów, 700 tys. zestawów kos¬
metyków 50 tys. metrów tka4¬
nin. 500 tys. zegarków elektroni¬
cznych i cztery tony gumy do
żucia. W czasie przejazdu przez
ZSRR nasi przedsiębiorczy roda ¬
cy sprzedali po arodze ok. 90
proc. tego towaru.

,,Bunt” w Odessie, sprowoko¬
wany przez 30—osobową grupę tu ¬

rystów. którky mieli najwięcej
towarów, jest jut drugim w od ¬
stępie ,kilku tygodni poważnym
incydentem, w który zamieszani
byli polscy turyści. Przypomnij¬
my. że w połowie lutego, prote ¬
stując przeciwko odebraniu im
towarów, objętych zakazem wy ¬
wozu z ZSRR, polscy turyści za ¬
blokowali przejście graniozpe w
Medyce. Incydent zażegnała — in ¬
terwencja radzieckie} milicji.

Incydent teą. a także różne
afery przemytnicze, w które za¬
mieszani byli nasi rodacy, spra ¬
wiają. że klimat wokół polskich
turystów W Związku Radziec
kim jest coraz gcrszy. Otwarcie
mówi się. tu, że Tłolsćy turyści
stanowią coraz poważniejsza kon ¬
kurencje dla radzieckich mini¬
sterstw. handlowych a osiągane
przez nich obroty szacuje sie juz
na miliardy rubli. Tylko w pier¬
wszej dekadzie .lutego, radzieccy
celnicy zakwestionowali Pola ¬
kom na jednym przejściu grani?
cznym»— w Medyce — 1250 te ¬
lewizorów ponad 29 tys. sztuk
elektrycznego sprzętu gospodar¬
stwa domowego, 437 pralek, po ¬
nad tonę glazury, 32 tys. jaj i
ok. 30 tys.— litrów alkoholu.

L I S T Y
Kto poniósł stratę?

Zwracam* się z prośbą o interwen¬
cję dotyczącą nieprawidłowości w
załatwieniu przez Państwowy Za¬
kład Ubezpieczeń II Inspektorat w
Krakowie, sprawy zaistniałej koli¬
zji i odszkodowania za nią. \

Przy wyjaździe z podwórca jed¬
nego z krakowskich budynków mia¬
ła miejsce kolizja mojego samo—;
,Chodu marki ,,fiat 126p” ż wyjeż¬
dżającym z garażu samochodem

4V.voIvo”. W jej wyniku uszkodzony
został tylko mój samochód, co sta ¬
ło się na oczach świadków. Spra¬
wa zgłoszona została’ do PZU. In ¬
spektorzy PZU w miesiąc po zaist¬
niałej kolizji, sporządzili protokół
z wyszczególnieniem uszkodzeń ale.
,,Volva”, a nie mojego ,,fiata”.
Przed sporządzeniem owego proto¬
kołu nie przesłuchano moich świad¬
ków ani też nie zrobiono zdjęć
mojego samochodu.

Mimo wyjaśnień i interwencji W
PZU nic się nie zmieniło. Za każ¬
dym razem otrzymałem odpowiedź
negatywną. Dlatego też zwracam
się do Redakcji mając nadzieję, że
ta sprawa, która przybrała tak
dziwny i tajemniczy obrót zostanie
wreszcie wyjaśniona należycie.

Ę.P. — Kraków*
(nazwisko, i ’adres znane redakcji)

Pracą przed 50 laty
Jak szybko zabłysła nadzieja za¬

liczania do emerytury lat pracy z
okresu przedwojennego — tak je¬
szcze szybciej zgasła. Zaintereso¬
wani i pokrzywdzeni — a jeśt ich
już naprawdę szczupłe grono, wy¬
kruszone przez upływ czasu i
prześladowania nie tyłkó: w okre¬
sie stanu wojennego — oczekują
od pół wieku przywrócenia aktu
sprawiedliwości i zadośćuczynie¬
nia za krzywdy. .Dotyczy to tych
ludzi pracy, którzy w latach
przedwojennych uiszczali daninę
składek potrącanych z ich wyna¬
grodzeń.

Najwyższy czas, by i tę czarną
plamę z rejestru krzywd napięt¬
nować i naprawić w stosunku do
nielicznej już grupy osób, o moc¬
no zaawansowanym wieku i bsr ¬
dzo wychudzonych emeryturach, a
więc w krytycznych Warunkach
bytowania, przez zaliczenie ich lat
pracy z okresu przedwojennego do

—emerytami — r1 y* d — ’g|
Julian ROZTOCZYNSKl

adwokat (Kraków)
,,Sądecka lista katyńska”
W 50—tą rocznicę mordu katyń¬

skiego środowiska niepodległościo¬
we Nowego Sącza postanowiły
uczcić pamięć oficerów Ł Pułku
Strzelców Podhalańskich, a także
tych sądeczah oficerów WP,
którzy będąc jeńcami w / w obo¬
zów, w roku 1940 zginęli na ,,ziemi
nieludzkiej”. Do dziś żyje w nas
sądeczanaeh pamięć o tym pięknym
wojsku,’ . o bohaterskim żołnierzu
rodem z Sądecczyzny i Podhala. O
żołnierzu w długiej pelerynie, w
rogatywce garnizonowej Lub kape¬
luszu góralskim z orlim lub ja ¬
strzębim piórem (...).

Przez wiele lat ustalaliśmy tę
tragiczną, sądecką, katyńską listę.
Do dziś nie jęsteśmy pewni, czy
znajdują_ się na niej wszyscy są¬
deczanie, oficerowie nie tylko Ł,
PSP. Prosimy zatem wszystkich,
którzy ’wiedzą coś na ten temat, o
jak najszybszy kontakt, o uwagi
do naszej listy, nowe nazwiska. Ni¬
kogo nie chcielibyśmy’ pominąć,
bowiem wszyscy zasłużyli na
Wdzięczną pamięć pokoleń! Wiado¬
mości prosimy kierować na adres:
Bogdan Sekuła, 33—300 Nowy Sącz,
ul. mjr. H. Sucharskiego 3/5.

A, oto nazwiska pomordowanych¬
kpt. Wilhelm Albiński, ppor. Ta¬
deusz Biernacki, por. Wiktor Chu¬
dzikiewiez, kpt. Edward Dietrich,
ppor. Paweł Paleński. kpt Jan
Górowski, por Ernest Herold, po(..
Alojzy Jagosz, ppor, Marian Klim¬
czak, ppor. Ferdynand Piwowar,
ppor.. Lech Piwowar, por, Edward
Półchłopek. ppor, Józef Rymano¬
wicz, por. Stanisław. Szczerba, por.
Roman Somogyi, por. Gustaw Szew¬
czyk, por. Jan Szewczyk, ppor.
Stanisław Śmiałek, kpt. Stanisław
Zarzycki.

JERZY GIRA
Problemy azylanta

Zwracam się z zapytaniem czy ją
jako Polak — posiadacz azylu po¬
litycznego na terenie jednego z
krajów Europy zachodniej — będę
miał możliwość odwiedzenia kraju?
Azylantem politycznym stałem się,
można powiedzieć, przypadkowo, a
powodem tego było wprowadzenie
stanu wojennego w naszym kraju.
Stałem się nim jak wielu Polaków
przebywających w tym czasie po¬
za granicami kraju: Dotychczas je¬
dynym warunkiem odwiedzenia
kraju było zrzeknięcie się azylu

’(politycznego). Nie jest to ostatecz¬
nie takim problemem, ale trz"eba
zrozumieć, że azylant też człowiek
i przez te lata jakoś się tutaj zaa¬
klimatyzował dzieci chodzą do
szkół łub je pokończyły, no a do¬
rośli mają’ Jakieś staże prący. Po
prostu azyl polityczny daje nam
szanse stałego pobytu. ,

Część Polaków otrzymała już o¬
bywatelstwó (a wyjechali w tym
samym czasie co ja) innych kra¬
jów i mogą jeździć do Polski bez
problemów. CS, którzy są w kraju,
w którym na oby,watelstwo czeka
się od 3 do 5 lat są obecnie Ame¬
rykaninami czy Kanadyjczykami, a
ja ciągle azylantem nić mogącym
odwiedzić Polski. W związku ź
tym uważam, że PRL powinną pod¬
pisać Umowę Genewską o uchodź¬
cach, co dawałoby szansę wsźys¬
tkim. bez względu na to jaki no¬
siadają paszport, na Odwiedzenie
Polski Dotychczas nie było takiej
możliwości nawet w tragicznych
przypadkach losowych.

Czy w obecnych czasach, gdy ęią¬
gle się mówi o wspólnej Europie
nie nadeszła pora aby umożliwić
nam chociażby odwiedzenie starej
matki? ’ ’ ’ :

KOZŁOWSKI
azylant polityczny

Szwajcaria ’ *
Mimo wszystko,
droga Redakcjo! |

W ,,Dzienniku” nr 6 wydruko ¬
wałaś fragmenty mpjegó listu,’
(,..) w którym podałaś niewłaś¬
ciwy numer liceum: nie chodzi
tu o IV (czwarte) lecz VI (szó¬
ste) Liceum Ogólnokształcące im.
Adama Mickiewicza w Krako¬
wie.

Zmieniony też został sens mo¬
jej wypowiedzi dotyczącej lik ¬
widacji jednej ze szkół podsta¬
wowych w celu przeniesienia do
uzyskanego w ten sposób budyn¬
ku bezdomnego Liceum. Roz¬
wiązanie to, moim zdaniem,
przyniesie dobru publiczfl5mu
najmniejsze szkody a nie, jak
to byłaś uprzejma wydrukować
— ,,nie przyniesie dobru publi¬
cznemu najmniejszych szkód” Bo
szkody tak czy inaczej będą, cho¬
dzi ty!ko o wybór najmniejszych.
Chyba że, w co ufam, Urząd
Miasta Krakowa znajdzie rozwią—’
zanie rzeczywiście nie przyno ¬
sąącp dobru publicznemu na j;
mniejszych szkód.

ZBIGNIEW ZDASIES

I Ty możesz mieć y
swój dom

JSLS*, spółdzielni oczekującym na własne
mieszk,anie jeśli od lat tylko kandydu}eśt. czekając w ,,,zamra¬
żarce(Spółdzielcze Biuro Mieszkaniowe) i masz już dość wy¬
słuchiwania nierealnych obietnic, skorzystaj z szansy, którą Ci

" \ ’ | — . —T" — W %l \

jednorodzinny za ”lO Tub ^lT’Sn^Tł°mlszUPM n ”t

Krakowski Bank M i e s z k a n i o w i naszej firmy
ności kredytować takich tak Tv Mv«łir+f ^ pierwszej kólej¬

bie, spółdzielniom mieszkaniowym — dużym i małvm
mom budowlanym, zakładom pracy którt eht I zrzes?e¬
pracownikom, wszystkim chętnym. ’ , f P°móc swoim

Wszelkich informacji Udzielamy codziennie w __j_ 0 »
pod adresem: ,DłTERKRAK”, Kraków, ul. Sulrtokrzyśtc^lż
212, 2T2 telex ——* 8 2 ^ 0 *Nas *h *!’20«55 wew — 205— 210, 211,’.7 7 iciex —. 325430. Nasze konto: Bank Denn?Ytown kw
dytowy w Lublinie, II Oddział Kraków nr 333401—2150.
naJpSLifhmZwUhlnttĆ dodatkowych opłat manipulacyjnychpoczcie lub w banku, przyjdź., zobacz, wpłać w ngszej kasie.
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marcu i wrześniu. Od kilkudziesięciu do kilkuset tysięcy złotycl

Rachunek dodatkowy czyli ,,elektrowstrząs a

nawet 2 grudniem) cena ene«*; el kT°’* W.y*?Za (w Porównaniu
ciokrotnie. Wynikało to — iak Ld a zdrożała pię ¬
likwidacji budżetowych dnnt * konieczności częściowej
dzących miesiącach ^tanow^ i,a^ * *?* **”3* w nadeho ¬
dżeflie domowym. b,rd*° P°"azne obciążenia w bu ¬

,Jestem emerytem i otrzymuję
284 tysiące złotych miesięcznie. Mój
rachunek bieżący płatny w sześciu
ratach opiewa na 46 tys. zł. (każ ¬
da rata). Ostatnio otrzymałem jed ¬
nak rachunek dodatkowy (mam o¬
grzewanie elektryczne) na ponad
800 tysięcy złotych płatne w
dwóch ratach; w marcu i wrze ¬
śniu. Rozumiem, takie są ceny. ale
7, czego mam zapłacić w ciągu naj ¬
bliższych kilkunastu dni opłatę wy ¬
noszącą 1,5 mojej emerytury, tego
nie wiem. Zakład Energetyczny po ¬
winien to rozłożyć na miesięczne
raty”.

Podobnych telefonów i syg:nałów
otrzymaliśmy ostatnio oczywiście
więcej, a wielu krakowian nie wie ¬
działo przy tym skąd się wzięły
(za co?) te dodat;kowe opłaty po
kilkadziesiąt, lub kilkaset tysięcy
złotych.

Do marca ubiegłego roku jedna
ililowatogodzina kosztowała 6 zl 40
gr, następnie zdrożała do 8 zl 30

)fr. by pod koniec roku dojść do 21
ił 30 groszy — mówi Stanisław Mi¬
ka — gł. specjalista ds. obsługi od ¬
biorców i informatyki Zakładu E ¬
nergelyczncgo. Tymczasem więk ¬
s;zość książeczek używanych jeszcze
w tym roku obejmowała stare ceny

z początku Ubiegłego roku (np po
6.40 zl) i rzeczywiście niektórzy
mogli dojść do wniosku, że pod ¬
wyżka jest osiemnasto. a nie pię ¬
ciokrotna (razy 5 dotyczy ceny a
końca roku).

Część osób otrzymuje więc do¬
datkowe rachu;nki z do,płatami o,b.—
liczonym.i na pods,ta,wie stanu licz¬
nika (odczyty zrobiono głównie w
styczn,iu — u większości o,dbiorców)
i wynikają one z przewidywa,nego
zużycia energii i gazu w tym roku.

W przypadku niewielkiej rodzi¬
ny roczne zużycie energii wynosi
ok. 1400—1500 kWh (trzeba to wła ¬
śnie przemnażać przez 106 zł 50 gr),
ale gdy w lokalu jest ogrzewanie
elekryczne zużycie może przekro ¬

czyć 10—12 tys. kWh — co da su ¬
my bardzo wysokie biorąc nawet
pod uwagę, że w nocy obowiązują
zniżki (54 złote). Do tego wszy ¬
stkiego dochodzi jeszcze opłata za
zużycie gazu — również niemała.
Jeśli to ws,zystko dodamy wyrwa
w domowym budżecie w najbliż¬
szy!ch tygodniach może okazać się
zbyt duża.

Wprawdzie podobno większość
dopła,t sta,nowią sumy k41kudzie¬
sięcio,tysięczne. lub nieco przekra ¬
czające 100 tys. złotych to jednak

wiele osób znajdzie się w trudnej
sytua,cji. Zakłady Energetyczne w
całym kraju postąpiły podobnie —
rozkładając rachunki dodatkowe
na dwie raty i można to próbować
zrozumieć, gdy Zakłady same są
w trudnej sytuacji finansowej, a
ponadto dwie płatności (mniej li¬
czenia i drukowania blankietów) są
z technicznego punktu widzenia
korzystniejsze dla firmy. To jest
jednak jedna strona problemu.

Otóż jeśli dopłata dotyczy całego
roku to wiele osób słusznie zasta ¬
nawia się dlaczego ma płacić z
wyprzedzeniem. a nie na bieżąco.
Inaczej mówiąc chodzi o to by pie ¬
niądze rozłożyć na cały rok (a nie
tylko na marzec i wrzesień) i na
przykład płacić rachunki — odpo¬
wiednio podzielone — w te miesią ¬
ce. gdy nie regulujemy należności
według obowiązującej nadal ksią ¬
żec(zki. W ten sposób płacilibyśmy
na hieżąco — co miesiąc — co sta ¬
nowiłoby może nie mnie.jsze w su ¬

mie, ale na pewno korzystniej roz ¬
łożone obciążenie. Liczymy więc,
iż jak najszybciej podjęte zostaną

Taniej w ,,Qtexie”
Od dziś krakowski ,,Otex” wpro ¬

wadza posezonową obniżkę cen (od
20. do 40. proc.) na towary bran ¬
ży obuwniczej, konfekcyjnej dzie¬
wiarskiej, tekstylnej, galanteryjnej
oraz dywanowej.

I tak, przykładowo, kozaki mę¬
skie tanieją ze 160. tys. zł na 96
tysięcy, damskie — ze 164. na 100
tys. zł: kurtki męskie ze 132. tys.
zł na 79; płaszcze damskie z 212
tys. zł na 148 tysięcy, piżamy mę ¬
skie z 30,5 tys. zł na 20 tys. Mniej
będziemy płacić także za tkaniny
bawełniane, wykładziny weturowe
czy chodniki tzw. igłowe. (i)

— idące tym tropem — decyzje,
zwłaszcza, że do I raty pozostał«
już tylko 10 dni.

Regulujący wysokie rachunki są
po raz drugi bici po kieszeni, gdyż
trzeba uiścić dodatkowe opłaty
pocztowe, czy bankowe — co mo ¬
że dochodzić do kilku tysięcy zło¬
tych. Przypomnijmy więc. że bez
tego ,.haraczu” można płacić w ka ¬
sa,ch rejonów energetycznych (trze ¬
ba się jedna,k liczyć z tło’kiem)
przy ul. Dajwór 27. Niwy 12. Ślą ¬
skiej 10 i.w cs Zgody 14. P.o,nadto
Za;kład Energetyczny porozumiał
się z niektó!rymi bankami spółdziel¬
czymi w na,zzym województwie by
te nie pobierały cd płacących ra ¬
chunki za energię i gaz prowizji,
gdyż sam będzie, to regulował,
Rozmowy w tej. sprawie z innymi
bankami i pocztą nie przyniosły
wyników. (J.Sw.)

Ceny z samochodu
Jk Stary Kleparz: kaczka ¬

6300 zł., kurczak — 7900 zł,, indyk
— 10500 zł,, pierś z indyka bez ko ¬
ści — 20300 zł,, groszek konserwo ¬
wy — 2900 zł., miód — 7000 zł
(0,5 l.), ogórki konserw. — 5000 zł
(l l.), sardynki w oleju — 3000 zł..
oliwa z oliwek — 8500 zł (l l),
kabanos — 30000 zł,, kabanos koń ¬
ski — 18000 zł. kaszan,ka — 5000
zł,, mortadela — 10300 zł,, parów ¬
kowa — 11000 zł., boczek 11000
zł,, słonina — 8000 zł,, smalec —
10000 zł,, schab — 22000 zł,, polęd ¬
wica — 26000 zł,, podgardle 5000
zł., kiełbasa jałowcowa — 22600
zł., serdelki — 12800 zł., żywiecka

— 22000 zł,, ryż amerykański —
7500 zł., płatki mydlane — 2000 zł,,
margaryna bielska — 1800 zł. ka ¬
szanka baltonowska — 5000 zł. (87
dkg), jaja — 260 zł.

Pożyczka, a!e nie dla hochsztaplerów
W województwie krakowskim zarejestrowano już ponad 2 tysiące bez¬

robotnych, z których część może mieć szanse na rozpoczęcie działalności
pa własny rachunek. Służyć temu mają pożyczki z Funduszu Pracy.

,,Udzielenie pożyczki stanowi za ¬
razem rezygnację ze statusu bezro ¬
botnego i z pobierania zasiłku
mówi Uyszar Wanat dyrektor
Wydziału Przemysłu, Zatrudnienia
i Spraw Socjalnych Urzędu Miasta.
Z zainteresowanym podpisywane
mają być umowy cywilno—praw ne,
w których będzie zawarte czym się
ma zajmować, od kiedy itp. Maksy ¬
malny kredyt może wynieść dwu ¬
dziestokrotność średniej pensji, czy ¬
li obecnie około 8.7 miliona zło¬
tych”.

Z kandydatem na przedsiębiorcę
negocjowane są przy tym warun ¬
ki kredytu, gdyż na przykład opro ¬
centowanie ustalane może być wła ¬
ściwie dosyć dowolnie. Jeśli dzia ¬
łalność proponowanej firmy jest
wyjątkowo korzystna (poszukiwa ¬
;ne wyroby, itp) to można liczyć
na niższe oprocentowanie, Trzeba
przy tym powiedzieć, iż zawarcie
umowy musi poprzedzić przedsta ¬
wienie dokładnego kosztorysu, po¬
(,rzeb, itp., a sam Zainteresowany
jiusi także czymś dysponować (go¬
tówka. urządzenia), gdyż kredyt
może jedynie pomóc. Bez poręczy ¬
cieli także się nie obejdzie przy
zaciąganiu pożyczki.

System jej spłaty jest stosunko ¬
w,o dogodny, gdyż pierwsze raty
są dopiero po 24 miesiącach od roz ¬
poczęcia działalności, z tym, że na—

Publikacje Gotha
w Ośrodku NRD

Wydawnictwo Hermanna Haack
Gotha to jedno z najbardziej zna ¬
nych wydawnictw nie tylko w
NRD, ale i poza jej granicami.
Swoje publikacje eksportuje do
blisko 40 krajów, a specjalizuje
się w produkcji map, atlasów li¬
teratury geograf iczno—kartograficz ¬
nej, czasopism i map historycz ¬
nych. Z niektórymi eksponatami
wydawnictwa krakowianie mogą
się zapoznać zwiedzając wystawę
w Ośrodku NRD (otwarcie dziś o

13) (A.’ S!us.)

wet 50 proc. pożyczki może zostać
umorzone. Spłata jest przy tym
rozłożona nawet na 60 rat.

Rozkręcający działalność na wła ¬
sny rachunek musi się jednak li ¬
czyć z tym, iż udzielający poży¬
czki będą sprawdzać jak idzie in ¬
teres, i czy pieniądze wykorzysta ¬
ne są właściwie (jeśli nie, trzeba
zwrócić pieniądze).

Obecnie w Krakowie przeprowa ¬
dzono rozmowy z trzema pierwszy ¬
mi osobami (na razie bezrobotny ¬
mi) zainteresowanymi prowadze ¬
niem usług dla ludności i handlem.
,,Przy udzielaniu kredytu decydu ¬
je kierunek działalności, wiarygo ¬
dność osoby i kwalifikacje — mó ¬
wi dyr. Wanat. Hochsztaplerzy nie
mają co liczyć na wyc.iągnięcie pie ¬
niędzy”. (J, §w.)

Szpieg w X Muzie
Trzy filmy francuskie które nie

zostały dotychczas zaku:pione do
rozpowszechniania będzie można
zobaczyć w DKF ,,X Muza” dzia ¬
łającym w kinie ,,Apollo” (w po¬
niedziałki o godz. 20). Sprowadzo ¬
no m. in. szpiegowski film
,,I/Orchestre Rouge” z 1989 r.,
,,Pasję miłości” oraz ,,Faubourg
Saint—M arlin”, a także amerykań ¬
ski obraz z G. Cooperem ,,Ben¬
gali”.

Z kroniki wypadków
W sobotę o godz 20.40 na ul.

Gromadzkiej na zaparkowany sa ¬
mochód Pogotowia Autobusowego
najechał motocykl M—Z kierowany
przez nietrzeźwego Mirosława Sz.,
lat 18, zam. ul. Gromadzka 75. Z
poważnymi obrażeniami głowy
przewieziono go do szpitala im.
Żeromskiego. 0 W ciągu minionych
dwóch dni Ambulatorium Chirur —
giczne Pogotowia Ratunkowego u¬
dzielilo pomocy 152 pacjentom. 0
Służba Ruchu MO interweniowała
w 3 wypadkach, 9 kolizjach i za¬
trzymała 7 nietrzeźwych kierow ¬
ców.godz.

Budka kontrolera
ruchu MPK u zbiegu
ulic: Starowiślnej i
Dietla w chłodne dni
zamienia się ostatnio
w kramik z książka ¬
mi, w którym można
kupić m. in. książki
kucharskie, słowniki i
kryminały, nie można
natomiast — jak to
było uprzednio z wy ¬
godą dla pasażerów —
dostać biletów tram ¬
wajowych. Ponieważ
w cieplejsze dni han ¬
dlarz rozkłada swą
przenośną księgarnię
na pobliskim straga ¬
nie warzywnym, li¬
czymy że wraz z wio ¬
sną budka odzyska
swą właściwą funkcję.

Notujemy
Choć Kombinat u)

Nowej Hucie utracił
już swego dotychcza ¬
sowego patrona, po
wykręceniu numeru
centrali telefonicznej
nadal można usłyszeć:
,J!uta Lenina, proszę
czekać...”.

*
W jednych sklepach

cena miodu w ostat¬
nich dniach poszła w
dół, w innych zaś —
w górę. Za taki sam
słoik (0.5 kg) w skle¬
pie PSS przy ,ul. Da¬

szyńskiego płaci się
obecnie 12500 zł, w
nabiałowej części Hali
Targowej — 7750 zł,
w wielu innych pla ¬
cówkach w tej samej
dzielnicy 9100 zł.
Nie jesteśmy w stanie
zrozumieć tego zjawi¬
ska, zwłaszcza, że
miód pochodzi od tego
samego pro^jiccnta i
jest sprzedawany w
sklepach tego samego
gestora. Wiemy nato ¬
miast, że najtańszy
miód można kupić
bezpośrednio z samo ¬
chodów — po 20 tys.
zł za 2—kilogramową
puszkę, czyli po 5 tys.
zł, za pół kilograma.

(wes)

Warto wiedzieć
i skorzystać...

0 NCK przy pl. Centralnym za ¬
prasza dziś o godz. 18 na występ
grupy baletowej Clauda Burma ¬
chon w spektaklu ,,Texane”. O
godz. 16 i 19.30 film ,,Pola śmier ¬
ci” w DKF ,,Zgaga”.

f W KDK ,,Pałac pod Barana
mi”, dziś o godz. 18 w sali 91 —
,,Wschód spotyka się z Zachodem”
— cz. II. O godz. 13 w sali drew ¬
nianej — spotkanie Polskiego To¬
warzystwa Tatrzańskiego.

0 W sali 24 — PAN przy ul
Sławkowskiej 17, dziś o godz. 18.15
prof. Adam Jan Miodoński mówić
będzie o ,,Zastosowaniu mikro ¬
skopii skaningowej w badaniach
naczyń krwionośnych” (posiedzenie
Komisji Biologicznej).

4 Polskie Towarz.ystwo Dietety ¬
ki zaprasza dziś o godz. 16 (Me¬
dyczne Studium Zawodowe, w os.
Złotej Jesieni 16) na wykład ,,Ży¬
wienie dzieci i młodzieży”.

4 Polskie Towarzystwo History
czne zaprasza dziś u godz. 18 na
odczyt prof. W. Urbana ,,Czarno ¬
byl w XVII i XVIII w.” (sala 213
przy ul. Gołębiej 130

0 W Klubie Adwokatów przy ul.
Sławkowskiej l, od 5 bm. czynna
jest wystawa obrazów Brygidy
Kuźniak.

0 W SCK ,,Pod Jaszczurami”
dziś o godz. 19 ,,Zielony poniedzia¬
łek” poświęcony rr in. zdrowemu
odżywianiu...

W Komitecie
Obywatelskim

o służbie zdrowia
Komitet Obywatelski ,,Solidar¬

ność” os. Oficerskiego zaprasza na
zebranie ogólne, dziś o godz. 18.30
w sali obrad UD przy ul. Zalew¬
skiego. Głównym tematem spotka ¬
nia będzie ,,Reforma w służbie
zdrowia”.

RAI UNO
7.00 Magazyn poranny, 9.40

,,Czarodziej” seriąi (ode.
,,Kret”), 10.30 Dziennik, 10.40
Do zobaczenia, 11.40 KAI od ¬
powiada, 11.55 Pogoda, 12.00
Wiadomości, 12.05 Miło mi —
jestem RAI UNO, 13.30 Dzien¬
nik, 13.55 Trzy minuty o... 14.00
,,Wielka nagroda” progr.
rozr., 14.20 ,,Dom, słodki, dom”
— serial (ode. ,,Wystarczy! Je ¬
steśmy w komplecie”), 15.00 7
dnj w parlamencie, 15.30 Sport,
16.00 Program dla dzieci. 17.30
Słowo i życie — progr. religij¬
ny, 18.00 Dziennik. 18.10 ,,Wło¬
chy godzina 6” — progr. dok.,
18.40 ,,Podwój, lub zrezygnuj"
— quiz, 19.50 Pogoda, 20.00
Dziennik, 20.30 ,,007 ruchomy
cel” — film ang. (James Bond),
w roi. gł. R. Moore j G. Jones,
22.40 Dziennik, 22.50 Nowe fil¬
my kinowe. 23.00 Kino, histo ¬
rie, bohaterowie... 24.00 Dzien¬
n:k, 0.15 Północ i okolice.

1990
MARZEC

Poniedziałek

Fryderyka
jutro

Wiktora

UWAGA.
KIEROWCY 1

PRZECHODNIE!
Widoczność prze ¬

ważnie dobra.
Drogi lokalnie
mokre.

Sytuacja biome ¬
teorologiczna spo ¬
woduje wydłuże ¬
nie czasu reakcji
i zaostrzenie sta ¬

nów reumatycznych.

Dyżury
APTEKI: Rynek Główny 42 — tel

22—23—71 Długa 88 — tel 33—42—30
Krakowska 1 tel 22—19—98
Pstrowskiego 94 — tel 66—69 50 Ko¬
złówka — tel 55—51—87 Kazimierza
Wielkiego — tel 37—44—01 Centrum
C bl. 6 — tel. 44—17—19, Centrum
A bl. 3 — tel. 44—17—36, os. Kazi¬
mierzowskie. 106 tel. 48—59—57,
Skawina, Ogrody 101. Myślenice,
Rynek 10

PUNKT INFORMACJI APTEC2
NEJ: tel 11—07—65 czynny w
godz 8--15 Po godz 15 informacji
udzielają apteki dyżurne

POr,OTOWIF RATUNKOWE
Łazarza 14 999 wezwani» dc

wypadków zachoro wania i orzewo
zy 22—29 99 centrala 22—36—00
Lotnisko Balice: tl—19—99, Rynek
Podgórski: 66 69 99 Nowa Hut:.
44 49 99 Krowodrza Kazimierz*
Wielkiego 117 33—39—99 Białoprąd¬
nicka 8 34—39 99 Skawina: 999
76—14—44 Pr()Uoirn Teligi 55—59—99
Wieliczka: 78 12—89 alarmowy: 999
Myślenice 999 K—».es/.owice—. 99
206 20 Proszowice: 3 Jerzmano
wice: 384 48 Niepołnmires 193
21—02 09 Iwanowice: 99

INFORMACJA SŁU2BY ZDRO
WIA: tel 22—05 11 czynna cała
dobę

SZPITALE
CHIRURGII OGÓLNEJ Ko¬

pernika 40, CHIRURGII URAZO—
WEJ _ Kopernika 19a, CHIRURGII
DZIECI, LARYNGOLOGICZNY
Nowa Huta, OKULISTYCZNY
Witkowice, UROLOGICZNY
Grzegórzecka 18 MYŚLENICE,
Szpitalna 2, PROSZOWICE, Koper¬
nika 2: inne oddziały szpitali wg
rejonizacji. x

TELEFON DLA RODZICÓW:
22—02—18 — czynny w godz. 14—18.

TELEFON ZAt’F ANIA: 33—71—37
czynny w godz 16—22

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA
UFANIA 98.9 — ozvr.ny w godz.
14—19

TELEFON INFORMACYJNY IN—
STYTUTU ONKOLOGII: 21—00—60 —
czynny w godz 10—11

—BIURO RZECZY ZNALEZIO
NYCH (Grodzka 65,—. tel 22—53—44
w 24 — czynne w godz. 12—16.

OŚRODEK INFORMACJI DLA
INWALIDÓW: 22—28—11 — czynny

| w godz 15—17.
N AGŁA POMOC 1.FKARSKA le ¬

,karzy specjalistów: —6 80—00 — czyn ¬
na w god? 9 2130

Filharmonio
(Sukiennice)

Godz. 19.30 — nadzwyczajny kon ¬
cert słowackiej Orkiestry Kameral¬
nej pod dyr. B Warchala. W pro ¬
gramie: Galuppi, Pergolesi, Bach,
Czajkowski. Obowiązują abona ¬
menty S2 z datą 21. X. 89.

Można wygrać telewizor

Punkt wymiany tyalut przy ul. Floriańskiej 29 wyszedł z ciekawą
inicjatywą. Otóż każdy, kto w tym kantorze kupi lub sprzeda walutę o
wartości 2 milionów Złotych (i więcej), będzie mógl wygrać telewizor
kolorowy zachodniej produkcji. Losowanie, w którym będzie brał udział
przedstawiciel ,,Dziennika” odbędzie się w ostatnim dniu kwietnia.

Kina
APOLLO: ,,Kapitał czyli jak zro ¬

bić pieniądze w Polsce” (poi. 15 l.)
— 16, ,Ostatni dzwonek” (poi. 18
l.) — 18. DKF ..X Muza” — ,,Pasja
miłości” (fr.—wł.) — 20, KIJÓW:
,,Drapieżca—Predator ” (USA 15 l.) —
16, ,,Porno” (poi. 18 l.) 18.15,
,,Emanuela” (fr. 18 l.) — 20.15 —
film z pogranicza, KULTURA:
,,F/X” (USA 15 l.) — 10, 12, ,,Sztu ¬
ka kochania” (poi. 15 l.) — 14, 18,
,,Żyć i umrzeć w Los Angeles”
(USA 18 l.) — 20, ,,Akademia fil¬
mowa” — 16, MIKRO: ,,Odyseja
kosmiczna 2001” — 15.30, 20, ,,Har¬
ry Angel” (USA 18 l.) — 18, PA—
SAŻ: bajki — 10.30. ,,Żyj i pozwól
umrzeć — James Bond” (USA 15
l.) — 8.30, 19.15, ,.Galimatias — czy ¬
li kogel mogel” (poi. 12 l.) — 11.30,
15 15, ,,Wall ,Street” (USA 15 l.) —
13.15 17.15, SFINKS: ,,Lawa” (poi.
15 l.) — 15.45, 18. ŚWIATOWID:
,,Willow” (USA 12 l.) — 16. ,,Ryb¬
ka zwana Wandą” (ang. 15 l.) ¬
18.15, ,,Superglina Robocop”
(USA 18 l.) — 20, ŚWIT: ,,Kroko ¬
dyl Dundee II” (austral. 12 l.) —
16.15, ,,Akademia Policyjna” (USA
15 l.) — 18, ,,Sextelefon” (USA 18
l.) — 19.45. UCIECHA: ,,Akademia
Policyjna” (USA 15 l.) 16.
,,Śmiertelnie mroźna zima” (USA 15
l.) — 18, ,,Joy” (fr. 18 l.) — 20 —
film z pogranicza, WANDA: ,.Ksią¬
żę w Nowym Jorku” (USA 12 l.)
_ 16, 18. ,,M.A.S.H ” (USA 18 l.)

20, WARSZAWA: ,,Willow”
(USA 12 l.) — 15.45, ,.Karate Kid”
(USA 15 l.) — 13, ,,Człowiek w
ogniu” (USA 18 l.) — 20.15, WOL—
NOŚĆ: ,,Lotna” (poi. b.o.) — 9,
.,Niedźwiadek” (fr 12 l.) 11,
,,Commando” (USA 15 l.) — 12,45,
.,300 mil do nieba” (poi. 15 l.) —
16, ,,Remo” (USA 15 l.) — 18, ,,Prze ¬
słuchanie” (poi. 18 l.) — 20, ZWIĄ,Z—
KOWIEC: ,,Strach na wróble”
(USA 15 l,) — 16.30, ,,Walka o
ogień” (fr.—kanad. 18 l.) — 18.30.

Telewizja
PROGRAM I

13.30 TTR fizyka, sera. II 14.00
TTR biologia, sem. II. 14.30 Tele ¬
wizyjny kurs rolniczy. 15,00 Po¬
wtórka przed ,mat.urą — historia.
15.30 Program dla nauczycieli
wiedzieć — to zapobiegać (AIDS).
16 20 Program dnia i Telegazeta.
16.25 ,,Luz” — program nastolat¬
ków. 17.15 Teleexpress. 17.30 ,,Go¬
rące linie”. 17.55 Wędrówki dale ¬
kie ł bliskie: ,,Opowieści Alham ¬
bry”. 18.35 ,,Spór o pałac” — re ¬
portaż. 18.45 .10 minut”. 19.00 Do¬
branoc ,,Drzewo i kotka” 19,10
,.W Sejmie i Senacie”. 19.30 Wia¬
domości. 20.95 Teatr telewizji: Sła ¬
womir Mrożek ,,Indyk”, rcż Maciej
Wojtyszko. 21.35 ,,Kontrapunkt”
22.05 Sport — kronika mistrzostw
świata w piłce ręcznej mężczyzn.
22.45 Wiadomości wieczorne. 23.05
Język francuski (4).

PROGRAM n
16.10 Relacje z obrad Senatu.

16.55 Język angielski (20). 17.25 Pro ¬
gram dnia. 17.30 Antena ,,Dwójki”
na najbliższy tydzień. 17.45 ,,Ojczy¬
zna — polszczyzna”. 18.00 Kronika.
18.30 ,,Zmagania o Polskę" (9) —
,,Państwo robotnicze” — serial dok.
prod. arg 19.30 ,,Nasz laureat” —
Bartłomiej Nizioł (skrzypce). 20.00
,,Auto moto fan klub”. 20.30 ,,O¬
sądźmy sami”. 21.15 ,,Rozmowy o
cierpieniu” 21.30 Panorama dnia.
21.45 ,Heimat” (8) — ,,Ameryka¬
nin” — serial produkcji RFN. 23.30
Komentarz dnia.

Redakcja nie odpowia’da za zmia ¬
ny wprowadzone w ostatniej chwili.

INFORMACJA
MED,YCZNA

GABINET gastroskopii
4. 47—02—75

Szewska

SKUTECZNE leczenie akupunktu ¬
rą. Kraków, Królowej Jadwigi 137c.
______________________________g—6112
DIAGNOSTYKA ,litr ason o graficzna
— gabinet lekarski ul Batorego
V* tel 83 41—35 K 473*
SPÓŁDZIELCZE Pogotowie Pedia¬
ryczno Kardiologiezno Chirur

giczne — wizyty domowe w godz
8—2 2 tel 12—20—38 12—41—64

GABINET Psychologiczny od ¬
zwyczajanie od palenia, nerwice.
Leczenie hipnozą Dr Kazimierz
Sedlak tel 21—22—08. g—4473
SONOMED — USG ]ainy brzuszne)
Rejestracja tel M—20—51’ codzien¬
nie 9—21 30 anbota niedziela 11 ¬
18
0 ULTRASONOGRAFIA — jama
brzuszna, ginekologia — 66—80—Op.

g—8307
0 DOMOWA pomoc internistyczna,
EKG — 44—30—46 (9—21). g—6S59
0 WIZYTY domowe ’ — Nowa
Huta chirurg naczyniowy, in ¬
ternista, Ekg. Poniedziałek—piątek,
godz. 10—18. tel. 33—37—12, 47—59—59.

g—7710

MEDYCZNE CENTRUM SOPHIA ¬
DIAGNOSTYCZNO—T E R A P E U T Y C Z N F

,,SOPHIA”
Kraków, ul. Gazowa 17

tel. 66—05—22. wewn. 21 (godz, 8—1 5 )
| tel — 66—1 4—8 0 (god* I5—2 0 )

USG (jamy brzusznej i ciąży), ,uulwlli.,
i REKTOSKOPIA, GASTROLOG, KARDIOLOG,

ONKOLOG. CHIRURG, PROKTOLOG, UROLOG.
s ,,R?a*llns^ a * leczenie chorób narządów ,jamy brzusznej (wą ¬ s

r ba, pęcherzyk żółciowy, trzustka, śledziona, nerki, pęcherz
» Moczowy), przewodu pokarmowego (przełyk, żołądek, dwunas ¬ 2
» tnlca. jelito cienkie I grube, odbytnica), choroby płuc. serca. S
S gruczołu piersiowego, nowotwoiy.
:glll(iałl||||||||||||||||im||mmmmi||||||mI||I|||aa|||IU|||t||||HI|||t||||^

GASTROSKOPIA
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Marska wiosną w zimowej aurze
Pechowa dla lid.brów byla pierwsza tej wiosny,

a jut 16.. w rozgrywkach kolejka spotkań o mi¬
strzostwo piłkarskiej ekstraklasy. Trzy czołowe ze¬
społy tabeli doznały dotkliwych porażek. Lider —
GKS Katowice przegrał na Własnym boisku z łódz¬
kim ŁKS, Zagłębie Lubin uległo w Poznaniu Le¬
chowi, a chorzowski Ruch nie miał nic do powie¬
dzenia w meczu z Górnikiem w Zabrzu. GKS u—_
irzymdł pozycje lidera, podobnie jak Zagłębie Lu¬
bin drugie miejsce. Ruch spadł natomiast z trzeciej
na Siódmą pozycję.

Piłkarze lidera li.ligi — Hutnika solidnie, przy¬

gotowali sie do rewanżowej rundy i w pierwszej
wiosennej kolejce nie dali szans w Rzeszowie
tamtejszej Resbnii. Dotrzymuje kroku liderowi
Stal Stalowa Wota, która także powiększyła doro¬
bek minktowy i ma dwa punkty straty do lidera:
Duet ten osiągnął już znaczna przewagę nad kon¬
kurentami. z których najkorzystniej zaprezentował
sie fgloopol. Ciekawy mecz rozegrały w Wałbrzy¬
chu zespoły Górnika i Polonii Bytonu Padło f)iei
bramek, a lepsi okazali sie gospodarze (3:2). W 10
meczach strzelono w sumie 26 bramek, co w II
lidze zdarzało sie jesienią niezbyt często.

Dwa obrazy jednego meczu
Wis!a — — Olimpia 1:1 (!:O)

Bramki: Moskal (30); Motyliń*
aki (59). Sędziował T. Ignatowicz
( Wrocławia. Widzów ok. 10 tys.
Żółte kartki: Soczyński (O) i Ja ¬
nik (W).

WISŁA: Bobrówicz — Jałocha,
Głownia. Małek. Giszka — Ja ¬
nik, Marzec (73 Lipka). Wójto*
wicz, Dziubiński Moskal,
Swiętek.

Inauguracja wiosennej rundy nie
wypadła okazale, bowiem przeni¬
kliwe zimno i ciężka (choć do ¬
brze przygotowana po deszozach)

^murawa nie ułatwiały poczynań
—zawodnikom. Ale grano ofensyw ¬
nie, wypracowano sporo pozycji
strzałowych. W sumie przebieg
meczu mógł sie podobać. A wy ¬
nik remisowy jest wykładnią
przebiegu widowiska 1 raczej
sprawiedliwy, . eo. potwierdzili
(resztą: trener A, Musiał (W) i
asystent trenera H. Kostki — J.
łzuba.’

Wiślacy, występując w nieco
*mienionym (w porównaniu. do
keczów jesiennych) ustawieniu,
z debiutantem Głownią na sto ¬
perze, rozpoczęli mecz z dużym
animuszem i szybko uzyskali

przewagę (mimo że grali pod
wiatr). W 14 i 26 min. wypra ¬
cowali sobie dwie dogodne do

strzału pozycje, ale zarówno Mo¬
skal jak i Swiętek nie zdołali
zmusić Paeiorkowskiego do kapi¬
tulacji. Dopiero w 30 min. Janik
przekazał piłkę Wojtowiczowi,
ten pobiegł z nią aż do końcowej
linii boiska 1 przekazał Moskalo ¬
wi. który skierował ją do siatki.

1:0 dla Wisły 1 radość na trybu ¬
nach. Za momen!t bramkarz O ¬
limpii mógł drugi raz wyciągać
piłkę z siatki. W 31 min. efek ¬
townym strzałem, tuż nad po ¬

przeczką; popisał się Małek.
Goście ograniczali się w pierw ¬
szej odsłonie do obrony trójką
stoperów oraz sporadycznych, ale
szybkich kontrakcji; nie przynio ¬
sły . one jednak żądnego efektu.

Po zmianie stron liczyliśmy na
jeszcze lepszą postawę wiślaków,

ponieważ otrzymali sprzymierzeń ¬
ca w postaci wiatru. Tymczasem
nic z tych rzeczy. Gra pod wiatr

i i .reprymenda w szatni zmob!i¬
lizowały poznaniaków. Już w 51
min. Kaziów .mógł uzyskać wy ¬
równanie lecz Strzelił niecelnie.
W tym, okresie krakowianie pró ¬
bowali i jeszcze dotrzymać kroku

l?rywalowi: Marzec znalazł sie w
dogod.nej pozycji, ale ostro ata—:
kowany zwlekał z oddaniem

strzału w wybornej pozycji. Tym ¬
czasem w 59; min. wspomniany
wyżej wiślak ’ z numerem osiem,
na koszulce utracił —piłkę, Su ¬
chomski wywalczył róg po któ ¬

rym nie pilnowany. Motyliński
swobodnie wyskoczył do górnej
piłki i pewnie ulokował piłkę w

rogu bramki Bobrowicza. l:i!
Myliłby się ten. kto by przy ¬

puszczał, że: poznaniaków zado ¬
walał podział punktów. Nadał a ¬
takówali, chociaż także Swiętek
i Marzec mieli pozycje do uzy ¬

;skania prowadzenia. Dopiero, w
ostatnim, kwadransie obydwa ze — f
społy ukontentowały się remi ¬
sem. M (JAF)

Zwycięstwo w śnieżnej zadymce
’ Resovia — — Hutnik

0:2 (O:l)
Bramki: Waligóra (22 z rzutu

karnego), Kraczkiewicz (71). Sę ¬
dziował W. Rudy (Katowice). Wi¬
dzów 2 tys. Żóła kartka: Rop (R).

HUTNIK: Kwiatkowski — Wa ¬
lankiewicz, Koźmiński, Węgrzyn,
Wesołowski: — Bukaiski, Waligó ¬
ra (85 min Gruchała), Kowalik *—A
Popczyński (68 Fudali), Scrmak,
Kraczkiewicz.
. Lider nie natrafił w Rzeszowie

ma większy opór.. Górując zdecy ¬
dowanie nad gospodarzami prze ¬
de wszyst]kim lepszym przygoto ¬
waniem kondycyjnym, Większym
wybieganiem i dokładnością po ¬
dań, odniósł zasłużony — sukces.
Mógł on być nawet bardziej o ¬
kćizbły, gdyż w drugiej połowie
Hutnicy wypracowali sobie aż

cztery tzw. czyste pozycje, z któ ¬
rych należało umieścić piłkę w
siatce, i

’Niestety, Popczyński, Sermak i
Waligóra nie. potrafili wykorzy ¬
stać doskonałych okazji, jedynie
Kraczkiewicz popisał się w 71 min
precyzją. Ten szybki napastnik
był zresztą głównym współauto ¬
rem pierwszego gola. Ograł ob ¬
ronę rzeszowską i kiedy składał
się do Strzału został sfaulowany,
co nie uszło uwadze arbitra, któ ¬
ry zarządził rzut karny, pewnie
zamieniony na pierwszą bramkę.

Resovia wystąpiła gwoli spra ¬
wiedliwości iw osłabionym skła ¬
dzie. — Zabrakło w niej zwłaszcza
doświadczonych pomocników.
Mecz kończył się w fatalnych
warunkach atmosferycznych. Wa—d
Stadionem szalała śnieżna za ¬
dymka..

ANDRZEJ KOSIOROWSKI

Zadecydował kamy
Pogoń — Igloopc!

0:1 (O:l)
Bramka: Stefanik (12 z rzutu

karb ego). Sędziował J.; Kasierskl
(Gorzów). Widzów 2 tys., —żółta
kartka: Borkowski (P).

IGLOOPOL: Kłak — Stefanik,
Makuch, Bajor, Szary — Chląd,
Antolak, Kaczówka, Podbrożny
—— Kucharski (75 Nalepka) Ma ¬
jak (25 Świerad).

Spotkanie w Szczecinie nie by ¬
ło porywającym widowiskiem.
Poczynaniami piłkarzy obu dru ¬
żyn rządził... przypadek. Ale Dę ¬
biczanie wydają się być do wio ¬
sennej ,rundy dobrze przygoto ¬
wani. Ambitne plany trenera
Tylaka oparte są więc na solid ¬
nych realiach.

, Mecz rozstrzygnęły rzuty kar¬
ne. Ten wykorzystany przez Ig!o*
opol i ten przestrzelony przez

zawodnika gospodarzy. Już w
12 minucie meczu obrońca Pogo ¬
ni Studziński fauluje szarżujące ¬
go na bramkę Tomasiewicza
Kucharskiego.’ Wykopujący ,,je¬
denastkę” Stefanik nie zwykł po ¬
pełniać w takich momentach błę ¬
dów. 1:0 dla gości załamało nie ¬
co miejscowych piłkarzy, ale na ¬
dal szukali oni sposobów na zdo ¬
bycie góla.

Prawie 100 pr,ocentowa okazja
padaiyła się dopiero pod koniec
spotkania, Oto za faul na Miaz ¬
ku, sędzia dyktuje rzut karny dla
Pogoni. Poszkodowany długo u ¬
stawia piłkę., strzela... i ....nie
trafia. Piłka o. dobre dwa metry
—minęła słupek, Działo się to na
10 mińut przed końcem meczu.
Załamani tym ohrotem sprawy
gospodarze mieli na wszystko o ¬
,chotę, ale nie nar dalszą grę. Czy
można się im dziwić? (ot)

Czy tak typowałeś?
ZESTAW l,

PP Tota—lizator Sportowy podaje ,wyniki objęte; zakładami —
piłkarskimi na dzień 3 /4.03. br.

Wyniki — patrz Wyżej. 1. (2), 2. (l), 3. (X), 4. (l), 5. (X), 6.
(2), 7. (X). 8. (X), 9. (X), 10. (l), li; ii), 12. (2), 13. (l).

ZESTAW 2
li Charłton — Norwich 0:1 (Z), 2. Coventry — Aston Villa

2:0 (l), 3. Liverpcol — M:)Jwall 1:0 (l). 4. Manchester Utd —
Luton 4:1 (l), 5. Nottingham — Manchester City 1:0 (l). 6.
Queęns Park — Arsenał 2:0 (l),. 7. Sheffield Wed — Derby
!’O (l), 8. Sauthamptóń:—’.— Chelsea’ —2:3 (2), 9/ "Tottenham —
Crystal Pałace 0:1 (2), 10. Wimbledon — Ebertom 3:1 (l), ll.
Blackburn — Wolverhamioton 2:3 (Z), 12. Middlesborugh —
West Ham 0:1 (2), 13. Watford — Leeds 1:0 (l).

I liga
B GKS Katowice — ŁKS 0:1

(O:l). Bramka — Podolski (38).
Widzów 3924.

m WIDZEW — MOTOR Lu ¬
blin 0:0.

H LECH — ZAGŁĘBIE Lubin
3:1 (O:l). Bramki: Pachęlski (52),
Juzkowiak (BO),. Jakcicewicz (87
z rzutu karnego) — Godlewski

t (10).
U JAGIEŁLONIA — ZAGŁĘ—

BIE Sosnowiec 1:1 (O:l), Bram ¬
ki: Ambrożej (62) ,Stachur ¬
ski (3).

n Śląsk zawisza O:l
(O:O). Bramka Jarosz (83).

B GÓRNIK Zabrze — RUCH
3:0’ (O:O). Bramki: Lissek (65),
Cygan (69), —Dankowski (70).

U STAL Mielec — LEGIA 0:0.
”l.GKS Katowice 162419— 7

2.,Zagłębie L. 162222—1 4
3.Lech 162125—1 7
4.Górnik 162l23—1 5
5.Zawisza 162120—1 2
6. Legia 1 ; J62018—1 2
7.Ruch 161825—1 9
8.Olimpia j 161817 — 13
9.Wisła 161719—2 1

10.Stal Mielec 161412—1 6
11.ŁKS 161317—2 2
12. Zagłębie Sosn. 161112—1 8
13. Jagiellonia 161111—1 9
14.Motor 1611 7—1 7
15..Śląsk 16 912—2 2
16. ,Widzew 16 512—2 7

II liga
. Górnik Wałbrzych — Polonia
3:2 (2:1), Bałtyk — Odra Wodzi ¬
sław 2:1 (l :O), Stilon Gorzów —
Stal Rzeszów 0:1 (O:Ó), KS Jelcz
— Stal Stocznia 3:1 (2:1), Stal
St. W. — Siarką 2:1 (O:l), Gwar ¬
dia Warszawa — Miedź Legnica
1:1 (O:O), GKS Jastrzębie — Le¬
ęhia 2:2 (l:i), Szombierki
głębie Wałbrzych 1:0 (O:O).
LHutnik , 20 30 26— 9
2.Stal St. W. 20 28 23—^10
3.Górnik Włb. 20 25 22—1 5
4. Zagłębie Włb. 20 24 21—1 3
5.Igloopoi 20 24 26—2 0
6.Polonia 20 24 18—1 2
7.Gwardia 20 23 25—2 1
8. Szombierki ,20 22 26—2 1
9.Siarka 20 22 ?l—2 0

10.Odra 20 21 26—2 4
11.Stilon 20 20 20—1 8
12:KS Jelcz 20 19 17—U—18
13;Lechia 20 18 20—2 3
14.Stal Rzeszów 20 18 14—2 0
15. Jastrzębie 20 18 16—2 4
16.Pogoń ? 20 17 20—2 4
17.Miedź 20 15 15—2 1
18., Bałtyk 20 14 16—2 6
19.Resoyia 20 13 13—2 0
20. Stal Stocznia 20 5 7—3 3

PS w łyżwiarstwie
szybkim’mężczyzn

W Helsinkach odbywały się
zawody lo Puchar Świata w łyż ¬
wiarstwie szybkirń j( mężczyzn.
Nieźle zaprezento’wali się repre ¬
zentanci Polski —,Tomasz Jan ¬
kowski , i Paweł Abratkiewićz.
Jankowski w biegu na 500 m za ¬
jął 6 lo—katę z czasem 39,76 (wy ¬
grał Dań Jansen USA — 39,Q8).
Na dystansie 1500 m Abratkie*
wicz był również Szósty ;¬
2—04,25. (wygrał Olaf Zinke NRD

2.02,63).

B (A) YĘYSONNAZ. A.
Bittner (RFN) wygrał slalom
ępecjalny zaliczany do PS.
Drugi był A. Tomba (Włochy),

—a trzeci H. Strolz (Austria).
I VEYSONNAZ. Slalom gi ¬

jgant zaliczany do PS wygra!
,Szewd Nyberg przed Strolzem
1 Kroellem (obaj Austria). ’

I LATHI. Bieg mężczyzn
1zaliczany do PS na dyst. 15
ikm wygrał Daehli« (Norwe ¬

SPR!NTEM...
I gia). Konkurs skoków wygrał
!zaś Neulendfuer (Austria).
I m TROMSł). W dwóch
Imeczach towarzyskich w piłce
iręcznej, kobiet Norwegia poko ¬
nała CSRS 33:20 i 31:15.m KUWEJT. Podczas płł¬

1karskiego turnieju Zjednoczo*
Ine Emiraty Arabskie zremiso*
i wały z Irakiem 2:2.
f 8 ORLANDO. Bieg na dy ¬
: stansie 10 km wygrał Norweg
Halyorsen, który wyprzedził.

,Pitaya i Gonzalcsa (obaj Mek—,—
syk).

Sobotnio—niedzielne mecze I ligi siatkówki kobiet nie smien!ły
układu tabeli. Trzy czołowe drużyny — Stal Bielsko, Płomień i Wi¬sła, wygrały po dwa spotkania i jest już niemal pewne, że właśnie
one %najdą się na medalowych pozycjach.

« WISŁA — CZARNI Słupsk
8:2 (15:9, 15:7, 7:15. 13:15, 15:12).

WISŁA: Wroną, Szryniawska,
Kosek, Palczewską, Gawryluk,
Skibicka oraz: Bolek i KozioŁ
. Kobieta zmienną jest. Tę sta ¬
rą jak świat opinię raz jeszcze
udowodniły siatkarki Wisły. Kie ¬
dy dwa pierwsze sety wygrały
gospodynie, kibicom ani do gło ¬
wy nie przyszło,, że czeka ich wi ¬
dowisko pięciosetowe. Nawet po
trzeciej odsłonie, kiedy to sia ¬
tkarki ze Słupska wygrały dość
zdecydowanie, wydawało" się. ,że
Wiślaczki czwartego seta wygra ¬
ją ,,w cuglach”. Tymczasem jpź
od samego ,początku —prowadził
zespół Czarnych. Było już 5:1.
10:6 i... 14:13. Wisła miała szansę
wygrać tego; seta, ale bardzo do ¬

bra gra Teresy Worek zadecydo ¬
wała o zwycięstwie jej drużyny.
Decydujący piąty śet to tie ¬
break. Wygrała go, choć nie bez

trudu, Wisła. ,
9 WISŁA — BUDOWLANI

Toruń 3:0 (15:3, 15:6, 15:7),
. WISŁA: Skład jak w sobotę.

Niedzielne spotkanie nie przy ¬
niosło już takich emocji jak
dzień wcześniej. Mecz trwał bar ¬
dzo krótko — (niespełna godzinę) a
zawodniczki Wisły rozstrzygnęły
go przede wszystkim udanymi
zagrywkami.

Stal Mielec — Budowlani 3:1,
Kolejdrz — Spójnia S;i’,’ Stal Biei¬
sko — pedania 3:1, AZS War¬
szawa—, Ł K S 0:3, Płomień —
Start Łódź 3:0, Stal Mielec —
Czarni 1’3, Kolejarz — ’ Gedania
1:3, Stal Bielsko, —r Spójnia 3:0,
AZS Warszawa — Start 2:3, Pło ¬
mień p* ŁKS 3:2.

1. BKS 18 35 53:11
: 2. Płomień 18 33 48:18

3. Wisła 18 32 45:23
4. ŁKS , 18 31 43:25
5. Czarni 1 18 29 42:21
6. Gedania 18 27 36:36
7. Kolejarz 18 26 32:36
8. Stal 18 25 30:41
9. Budowlani 18 25 29:41

10. Start . 18 22 21:44
11. AZS AWF 18 21 21:48
12. Spójnia 18 18 8:54

Panfil wygrała w Nagoi ,
Bardzo dobrze zaprezentowała

się Wanda Panfil w biegu mara ¬
tońskim kobiet, który odbył się
w Nagoi. Polka z rezultatem
2:31.04 zajęła pierwszą lokatę. O
ponad minutę wyprzedziła Japon ¬
kę Kurni Araki i o ponad dwie
drugą )reprezentantkę gospodarzy
Erikę Asai.

Czas na play—off

Wisła gromi ROW
Kolejność drużyn w tabeli I ligi koszykówki kobiet nie stanowi

niespodzianki. Najlepszym zespołem okazał się pabianicki Włókniarz
— ubiegło’roczny mistrz Polski. Do drugiej ligi zdegradowany został
ROW zdecydowanie najsłabszy team w całej stawce. Zespoły

z miejsc od 1 do 8 — wyłonią spośród siebie mistrza Polski na rok
bieżący po meczach, które rozgrywane będą systemem play—off.
Pierwsze ż nich odbędą się 7 bm. Wisła gra z Olimpią.

9 ROW — WISŁA 47:98 (30:
57). Najwięcej punktów zdobyły
Malinowska 10, Oniszczuk i Szu ¬
lik po 10, Mądrą 22, ,Starowicz
15, Pozorska 14, Boczkowska 13.
Dziurdzia i Czelakowska po 11.

Koszykarkj Wisły wprost roz ¬
gromiły zdegradowany już do II
ligd zespół ROW. Mecz, poza
pierwszymi 5 _minutami, toczył
się do jednego kosza, a podopie ¬
czne trenera Kassyka co naj¬
mniej o dwie klasy przewyższa ¬
ły swoje rywalki.

W pozostałych meCzach. Spój¬
nia — Olimoia 64:62 (26:34). Stal

_ ślęza 95:83 (80:80, 36:42), Start
Polonia 90:93 (47:55), Lech —r—

Wlókniarz 66:71 (33:35).

Partyk« 1
mistrsem Europy!

W Glasgow Zakończyły się ha¬
lowe mistrzostwa Europy w lek¬
koatletyce, Wśród naszej 7—oso ¬
bowe,i reprezentacji najlepiej
spisał sie Artur Partyka. Został
mistrzem Euroov w skoku
wzwyż uzyskując wynik 2.33 m
Srebrny ;medal wywalczył Artu*
ro Órtiz (Hiśżpania) — 2.30, a
brązowy ex aeduo Gerd Nagei
(RFN) i D!etmar Moegenburg
(RFN) — po 230 m,

’Bardzo dobrze so sał sie także
zawodnik krakowskiej Wisły —ń
Zbigniew Janus, który w biegu
na 800—nietrów zJóbył brązowy
medal.
, Bliski podium był także kolej¬
ny hasz reprezentant Tomasz
Nagórka. Czyżby koniec kryzysu
w polskiej lekkiej atletyce? Oby.

MP w narciarstwie
klasycznym

W Zakopanem rozpoczęły się
mistrzostwa. Polski w n—arciar¬
stwie klasycznym. Biteg mężczyzn
na 30 km stylem klasycznym wy ¬
grał ,niespodziewanie A; Piotrow ¬
ski (Start Supraślanka) przed A.
Buroniem (AZS Zakopane) i Z,
Lisem (Śnieżka Karpaty). Panie
biegały na dystansie 15 km. Wy ¬
grała M. Ruchała | (Limanovia),
która pokonała K. Popleluch
(AZS Zakopane) t W. Lis (śnież ¬
ka Karpaty). Na; średniej Krok ¬
wi rozegrano konkurs skoków
do kombinacji norweskiej. Naj¬
dalej skakał S. Ustupśkl (Wisła
Gwardia Zakopane). (w. jarz.)

1. Włókniarz
2. Olimpia
3. Spójnia
4. Polonia
5. Stal
6. Lech
7. Wisła
8. Sięza
9. Start

10. Stilon —
11. ROW

20 37 1685—1 3 7 6
20 36 1580—1 2 8 7
20 33 1506—1 3 9 7
20 32 1588 --1511
20 31 1604—1 6 3 0
20 31 1480—1 5 4 0
20 30 1540—1501
20 28 1456—1 4 8 0
20 25 1535—1 6 1 5
20 25 1353—1 5 9 9
20 22 1215—1 6 0 6

Pod II ligowym koszem
MĘŻCZYŹNI

9 WISŁA — POLONIA Przemyśl 100:111 (47:66). Najwięcej
punktów zdobyli: Rozwora 28, Malec 22. Fabisz 19 — Osiadaći
33, Więcek 20.

Aż żal było patrzeć na poczynania krakowskich koszykarzy.
Grali bardzo słabo, —zapominając przy tym że w koszykówce
równie ważny jest atak jak: i obrona. Tylko raz. i to przez kitó
kadżiesiąt sekund prowadził zespół ż Ki—ałcowa (17:16). Polo,nia ’
wygrała pewnie, narzucajac swój styl gry.

9 AZS Kraków — UNIA Tarnów 85:71 (37:41). Najwięcej
punktów zdobyli* Chamuczyński 22, Kalita 17, Grymek 16 —
Zgłobicki 17, Chrzanowski i Smętek po 15. Początek i koniec
meczu to prowadzenie ,akademików”. W pozostałym okresie
lepsi byli goście. Cóż z tego, kiedy kondycyjnie lepiej wytrzy ¬
mali. ,,studenci”, którzy nieoczekiwanie, choć zasłużenie wy ¬
grali.’;,;: i9 POGOŃ Prudnik — HUTNIK 74:84 (37:47). Najwięcej
punktów zdobyli:’ Gonczarow 24, Stalicki 13 — Klimczyk 18,
Pacuła 16, Sroczyński 11. Zwycięstwo Hutnika bezproblemowe.
Okazali się lepsi, zwłaszcza w obronie. Jednak aż do 12 mi¬
nuty gospodarze trzymali się dzielnie’ (remis 26:26).

W tabeli prowadzi Hutnik (40 pkt.). Wisła jes;t na 7 nozycji
(30 pkt.), Unia na 9 (27 pkt.), a zamyka tabelę AZS Kraków
(24 pkt—.). 1

KOBIETY
9 HUTNIK — GLINIK 65:66 (27:36). Najwięćej punktów

zdobyły: Suda 28, Tłomak 12 — Szczerba 19, Chylińska 18.
Bardzo zacięty i wyrównany mecz zaserwowały kibicom ko ¬
szykarki. Hutnika i Glinika. Wygrała drużyna, która w końców ¬
ce więcej ńiiałą szczęścia. Jeszcze na 13 sekund przed końcem
prowadził Hutnik (65:641 I miał w posiadaniu piłkę...

9 ŁKS — KORONA 91:54 (41:29). Najwięcej punktów zdo ¬
były: Grabacka 29. Madej 29 — Pacuła 14, Łapka 10, Przybysz
8. Lider drugoligowej tabeli nie dał szans krakowiankom Już
w pier,wszej połowie wiadomo było, że niespodzianki w tym
spotkaniu nie będzie,

» UNIA Wałbrzych AZS Kraków 59:84 (25:34). Na,iwiecej
punktów zdobyły: Jaroszewicz 32, Rabuszko 10 — Dużyk 24,
Przybyło 16, Flądro 15. Wyprawa krakowskich ,,akademiczek”
do outsidera zakończyła się sukcesem. Zwycięstwo AZS zasłu ¬
żone. ’ ł; M ;, —:’¬

:W tabeli prowadzi ŁKS (40 pkt.) przed Koroną i Glinikiem
(po 34 pkt.). Hutnik jest na 7 miejscu (29 pkt.), a AZS 9 (27
pkt,). ’--’

Norymberska przygoda...
Kiedyś czwartoklasiści co najwyżej przykręcali

łyżwy do butów I ślizgali się na naturalnej:
tafli lodowej. A dziś? Najmłodsi hokeiści spod

znaku Cracovii i uczniowie.Szkoły Podstawowej nr
10 w Krakowie pojechali na zaproszenie do No ¬
rymbergi w RFN.*.

— Gdy otrzymaliśmy, ze współpracującej z Kra¬
kowem Norymbergi, zaproszenie na I Międzynafo¬dowy Turniej ,,dziesięciolatków” — opowiada wice ¬
dyrektor szkoły, mgr EDWARD AUGUSTYNSKI
— wrażenie było olbrzymie. Ale jednocześnie obą¬

—wialiśmy się kompromitacji. Młodzież z roczników
1979 i.1980 mieliśmy niezbyt przygotowaną: ćwiczy¬
ła dopiero grupa naborówa, która dopiero w trak¬
cie zimowych ferii otrzymała prawdziwy sprzęt ho¬
kejowy i trenowała na dużej tafli.

— Rzeczywiście, gry kontrolne w sprzęcie; roz¬
poczynaliśmy w styczniu — uzupełnia wypowiedź
trener STANISŁAW CIEŚLAK, którego wycho ¬
wankowie z poprzednich grup szkoleniowych wy ¬
stępują już w drużynie narodowej juniorów.

To co zobaczyła w Norymberdze młodzjutka eki¬
pa Cracovii i SP nr 10. byłh szokiem W pięknej
hali lodowej ceremonia otwarcia turnieju odbyła
się przed meczem I—ligów ym , w obecności 6 tys. ’
widzów. Sześć chłopięcych drużyn prezentowano
jak prawdziwych hokeistów, wciągano flagi na
maszt, grano hymny,. Przez głośniki ?jodawano
nazwiska zawodników poszczególnych drużyn.
Każdemu z zawodników przypięto efektowny zna ¬
czek turnieju, ktćry upoważniał. do bezpłatnego

korzystania z trzech bufetów,, gdzie można było
jeść kanapki i owoce południowe,, słodycze i wypić
oranżadę, sok lub coca colę, Do wyboru do koloru
i do syta.« ’
. Teraz trochę o sportowej stronie turnieju... Kra ¬
kowianie wystąpili obok takich zespołów jak:
Sparta Praga, HC Courbeyoie Francją, HC Mo,utier
Szwajcaria, EV Regensburg RFN i EHC Niirnberg
(gospodarze),’ W finale *na jleps.i okazali się Gzesi,
wygrywając z gospodarzami aż ló;.l. Ale’drużyna
Stanisława Cieślaka wygrała «mały finał” z EV
Regensburg 3:2 i zajęła, trzecie miejsce, a wszyst ¬
kie bramki ’strzelił Marcin Trojnacki (syn b. pił ¬
karza Cracovii).

Młodzi krakowianie obok pięknego pucharu za
trzecie miejsce otrzymali także puchar dla najbar ¬
dziej fair play grającej drużyny. A na dodatek:
35 kijów, hokejowych (od ekipy Szwajcarów) marki
Titan, dwie pary parkanów bramkarskich (prezent
trenera gospodarzy, p. Waltera Schwinna), a
także 500 marek BDR na rozwój hokeja w szkole.
Nie licząc oczywiście kieszonkowego dla chłopców
oraz drobnych upominków.

A oto drużyna zdobywców trzeciego miejsća w
Norymberdze: bramkarze — J. Jaromin i M. Szwe ¬
da; I.formacja — M. Trojanowski (kpt.), M. Mu ¬
niak, M. Dziekan, J. Kopta, P. Lenczowski; II for ¬
macja — P. Ślusarek, D. Wożniak, J. Gnutek, T.
Salach, A; Chudobiecki; III formacja — M. Malacz,
M. Loszek, F; Bulik, Z. Dej, Ł.;Jastrzębski oraz
T. Brzegowy i R. Łukasik.

Miejmy nadzieję, że ta wielka’ s?)ortowa przy ¬
goda w Norymberdze będzie początkiem karie ¬

ry sportowej wymienionych chłopców.
(JAF)

,Polacy pokonali
Japończyków!

Na mistrzostwach świata w pił¬
ce ręcznej mężczyzn zakończyły
się eliminacje. Do pierwszej ..12”
mistrzostw awansowali nasi ’j za ¬
wodnicy. W decydującym meczu
pokonali Japonię 25:17 ;,(12:11).
Mecz ,,O wszys)ko” trzymał w

napięciu tylko do przerwy. Am ¬
bitni i szybcy Japończycy dotrzy ¬
mywali kroku polskiemu zespoło ¬
wi. Losy meczu rozstrzygnęły sie

już’ po gwizdku, wznawiającym
gre. ’ ,,

Z boisk piłkarskich
23 kolejka piłkarskiej I ligi

RFN przynios!ą kilka ciekawych
wyników, Bayern Monachium
pokonał Waidhof 2:0, Kąiserslau ¬
tern przegraj z Hamburger SV
t:3, a Bąyer ,Leyerkusen przegrał
z FC Koeln 0:2. Oto czołówka
tabeli: Bayern M, 23 pkt.. Ełn — ,
tracht’31 pkt.. FC Koeln 30 pkt..
Bayer ŁeverJkuseń 29 pkt.

DUŻY LOTEK
I los,: 22, 41, 26. 29, 34*6.
H los,: 47, 48, 32, 21, 4, 41
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